- MA, świętością narodową... 


s. Ay 


Nr. 195 (1640). 


Niog 


KET TAR n SEER 


7 


zje rzad (7 


| weon 


BASEER W NCS 
r Aarunki grenuməratf: 
W Warszawie z odnoszeniem mie 


( 


sięcznie Mk. 1100,— Na 
„Fer odnoszenia „n 250— 
Ne prowincji miesięca. » 1100 
Zegranicą » 1500.— 


ganz 


PROLETARJUSZĘ. 


— 


7 


ORGAN PP.S- 


"WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ I 


) 


aa wiersz wysokośc. 1 milimetr 


=> 

Ogtoszenla w NeNe niedziel. o 25% droże 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 
Ogłoszenia 


ROR AATIL, zA 
354 

| OSA 
] e: 
| | sM 
| OW 
TE 40 TROCH KC KEZA | 
Ceny ogłoszeń: . "YCH 

w tekście (przed kronj Mk. 125 

= Nekrologi iNOS 

ma zwyczajne 5 B 453 

Ea drobne za jeden wyraz „0-38 

= Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


przyjęte po zamknięciu Alm e 

nistracji o 13 drożej, i 

Każda nowa podwyżka taryfy obowiąs 
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żącej do opanowania steru rządów w Polsce, oraz wobec nade ągających ataków wsteczuictwa na prawa klasy robotni- 
czej i demokracji— koniecznym jest spotęgowanie czujności i pogotowia całej partji, by groźny zamach na przyszło: 


i rozwój ludu pracującego z 


całą stanowczością, odeprzeć, 


. Celem, podjęcia tych ciężkich i odpowiedzialnych wobec Polski zadań, celem przeprowadzenia niecierpiący 
zwłoki postanowień i rozstrzygnięć zmwołuję do Warszawy na dzień 29 i 30 lipca 1922 r. m2 
godz. li-tą rano RADĘ NACZELNĄ P. P. S$. 

Porządek dzienny: | 
I. Sytuacja polityczna. 


2. Sprawy organizacyjne i wyborcze. 


Towarzysze 

Przed czterema laty powitał zorgani- 
zowany: robośniik polaka ważona Nie- 
podległej Polski z Rządem robotnicż 


robośniczoświo- 
'ściańskim na czele. Bezmienna ofiara cier- 


Piącego głód i ginącego w światowej woj- 


Die ludu pracującego przyniosła mu Nie- 
„bodiegłość kraju, demokra- 


Rigpubliikę 
tyczną, 8-godzinny dzień pracy i zaczątek 
innych, wielkich -reform społecznych. Ma- 
$om włościan zapowiadała odrodzema Pol- 
ska usunięcie pańskich rządów i ref 
rolną. Koastytuwja z 17 marca 1921 r., mi- 
mo wszystkie wady swoje, kładła podwa- 
liny rozwoju demokracji. 
Ale klasy posiadające patrzyły ze stra- 
hem i z niena wiścią na te początki budze- 
nia się ludu połskiego z niewoli wiekowej. 
ie zapomniały o przywilejach, które im 
dawały jak jałmużnę zaborcze rządy cesa- 
rzów i królów, wzdycłiały jawnie do knuta 
Policyjnego przeciwko robotnikowi i chło- 
Pu. Prawa wyjatkowe przeciw robotnikom 
I dzikie paragrafy prześladowcze z czasów 
Tosyjskich,  austrjackich i pruskich stały 
Się dla klas posiadających tarczą ochron- 
Przeciw mobot- 
nikowi, broniacamu się od płac głodowych 
strajkiem, przeciw chłopu domagającemu 
2e ziemi dla swej pracy, przeciw urzędni- 
kowi, walczącemu z głodem — przeciwko 
całemu ludowi orgamzującemu się, kształ- 
poszyt skupiającamh swe sity rozbi- 
stąpiła — r ogł ol wę majeźdźców, wy- 
odbijający stokrotnie straty 


, Ziemianin, 
wojenne lichwą są, fabrykant, żada- 
i państwowej dla 


jacy co tydzień 

swojej lichwy towarowej, kuj 
nik, tuczący się, krwią jaian Dp daóist 
walutowy, spozulujący na zlecenie tam 
tych przeciwko walucie polskiej, ksiadz-a. 
gitator, ilący ręka w rękę z dworem na 
wsń,.z bogaczami w mieście, oto czoł 
zastęp reakwji polskiej. A „na jej usługach 
rój sowie» opłacanych pismaków, natar- 
©zywych i bezzzzłnych. jak psy spuszczone . 
z łańcucha. rój awantura ikw. którzy” ran- 
cili się na Polske, aby żyć jej kosztem bez 
pracy, 

O Reakcia sznkoła oddawna człowieka, 
Eté. by smal na jej czele. | 
I ryreszcie znalazła swero wadza! A 
ai tym jest Wojciech Kor- | 


,brycznych od 1 
| niechaj na tysiącznych zgromadzeniach lu- 
, dowych dowie się każdy, że to bój z dykta- 


$ 


i Towarzyszki!, 


syn ubogiego górnika górnośląskiego, 
dziś bogaty człowiek, zbogacony wyłącznie 
na „interesaca politycznych! znieprawi 
ny zupełnym brakiem zasad, cyniczny a- 
wanturniik „gotów ma wszystko*, oto czło- 
wiek polskiej redkcji. 

Dwóch rzeczy miał dokonać p. Korfan- 
ty: Zmusić Naczelnika Państwa Józefa Pil- 
sudskiego do ustąpiemia z urzędu i prze- 
prowadzić wybory do nowego Sejmu. 

Skrajna demagogja, przekupstwo mą- 
sowe, oszustwo i gwałt wyborczy, a w na- 
zie protesiu bagnet policyjny, oto środki 
którychby używał rząd p. Korfantego dla 
zapewnienia większości reakcji w nowym 
Sejmie! Za dolary, które ma przywieźć Pa- 
derewski, zá pieniadze, które dają paska- 
rze wszelkiego rodzaju — otworzyłby P. 
Korianty wrota najbardziej wyuzdanej 
reakcji, cofnął Polskę doprowadził 
lud polski do rozpaczy, osłabiłby kraj woj- 
ną domową, nigdy mie wygasającą! 

Lud polski uważać musiał Korfantego 
na urzędzie prezydenta ministrów jako 
prowokację. 

Towarzysze! W obronie Państwa i 1u- 

du pracującego miast i wsi, w imię pnzytem 
uczciwości i czystości życia publicznego W 
Polsce wypowtedzieliśmy walkę tym awan- 
turniczym planom reakcji! 
-Ani prawnie, ani faktycznie Rząd Kor- 
fantego nie istaibje. Naczelnik Państwa od- 
mówił mu mianowania, a bez podpisu Na- 
czelmilka Państwa Rząd, zgodnie z Konsty- 
tucją, nie istnieje.. 

Ale reakcja nie daje za wygrana! Ne- 

rodowa demokracja wszystkie siły swoje 
wytęża, aby Piłsudski upadł a Trampczyń- 
ski mianował Korfantego! 
AA i zysze i towarzyszki! Musimy Z 
cała siłą i stanowczością przeciwstawić Się 
zakusom reakcji. Nie dopuścimy do tego 
aby narodowa 'lemokracja narzuciła Polsce 
swój Rząd, Rząd prowokacji do wojny do- 
mowej, Rząd Korfantego! 

Niech zaroją się ulice miast i osad fa- 
manifestacji robotniczych, 


= 
+ 


è 


tura narodowej demokracji, bój o demo- 
kratyczną Polskę, że to walka o wołność 
j prawa robotnika polskiego, © F 
wyborów! 


* 


Prezes R. N. PPS. 


(—) Ignacy Daszyński. 


Korfamty „robiący wybory”, to zgraja 
prowokatorów i hjen wyborczych, kupuja- 
cych głosy, to „euda“ w- urnach wybor 


, czych, to zbrodmia masowa reakcji, na któ- 


ra odpowiedź podyktuje rozpacz i gniew 
oszukanej masy ludzkiej! « 

Wiee do wałki z planami reakcji wzy- 
wauny Was robotnicy polscy! 

Ręka w rękę z mami idzie w tej spra- 
wie lud w któremu grozi rozz- 
chwalone  obszarniotiwo  zaprowadzeniem 
napowrót „pańskich rządów*. Chłop podaje 
rękę robonikowi w chwili niebezpieczeń- 


W czwartkowym Naze dziennika ese- 
rowskiego „Golos Rossii? czytamy ` art. 
wstępny, poświęcony sprawie mnis}szoścdi 
narodowych i wyznaniowych w Polsce w 
związku z obeenem przesileniem. k 

, Eserowoy, jak: wiadomo, protestowali 
przeciwko traktatowi ryskiemu, bę „śni 
jac, że wytyczone tym traktatem i 
dak "Ala i Rosję. Tembardziej 
godne jest uwagi, że obecnie organ ese- 
schodzące z tego nieprzejednanego 
wypowiada calkiem rozumne 


ba dwie drogi. Albo polityka 
asymilacji i gnębienia mmni 
wych — a w takim razie wzrost militaryz- 
mu, centralizacja biurokratyczna í zaostrzo- 
ne stosunki wewnetrzne i zewnętrzne. Al- 
bo też polityka równouprawnienia i posza- 
nowania „praw mniejszości narodowych — 
będzie to zarazem polityka likwidacji daw- 
nych zatargów. Wtedy sasiedzi pogodzą się 
„nawet z takim jalnym status quo 
(obecnym stanem), który z punktu widze- 
nia czystej sprawiedliwości nie jest bez za- 
— przy ta- 
wszystkich 


„krwią i żelazem“. 

Zupełnie się na to zgadzamy — i nie- 
raz już z naciskiem sprawę tę poruszaliśmy. 
Polityka ma „kresach“ i w stosunku do 
„kresów“ w znacznej mierze będzie Toz- 
strzygajaca dla zagadnienia nad zagadnie- 
niami: Wojna czy pokój? Zgoła inaczej wy- 
gląda bezpieczeństwo Państwa, które na 
„kresach* prowadzi politykę pozyskiwania 
ludności obconarodowej dla państwowości 
polskiej — niż wtedy, gdy prowadzi sie 


olska Partja Socjalistyczna. 


| 


a í prześladowania. W. ! nek Korfantego? „Gotos 


«a | 


m. 


stwa, tak jak razem z nina gingt w sze! 
gach wojskowych w walce o Niepodiegłe 
Taka wałka, raz rozpoczęta ze świa >œ 
mością swych celów 
prowadzi do zwycięstwa! 
Precz z rozzuchwaloną reakcją! 
Precz z Kerfantym! 
Niech żyje demokracja? 
Niech żyje Socjalizm! i 
Ceniralny Komitet Wykonawi 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


oityka kresowa a przesilenie, 


pierwszym wypadku usposobienie lud 
Ści, jej —że się tak wyrazimy — „masy 
nie” pral (stanowi nicem nie za: 
piona rekojnię bezpieczeństwa i poko `: 


Wówczas i państwa sąsiednie będa sier 
siały pogodzić ze „status quo“ (sianem © 
becnym) i nie będą miały podstawy ~ 
wichrzeń 4 roszczeń. W drugim wypadk - $ 


przy polityce, którą krótko określić mo —* 
jako hakatystyczaą — mamy na „kresa-i + 
jawny lub utajony nastrój wrogi wone 
państwa polskiego. Nie mówimy już o 
wnętrznych szikodach, nieuchronnych pr 
takiem położeniu — ałe oprócz tego. 

wtedy grozi niebezpieczeństwo, że p< 
ościenne będą to dla swoich celów jal 

intensywniej wyzyskóiwały. i 
Nasza reakcja mówi o pokoju. 
rzymy jej, że chce pokoju — bo w 
nikt wojny mie ) i 
spekuluje: Ale pokojów 
wystarczają. Nie jest to 
gdy się mówi o „iR oki Z 
których się kryje eczeństwo y 
j | kresowa naszej 


cji i służącej jej biurokracji 
groźna dla ieczeństwa 


ZOŚCi na wych najgorzej «s za 
dla siebie opinię piliena | dajemy 
w reke wszystkim niechęimym nam 
wprost wrogim żywiołom. H 

Jakże wobec tego wyglada t. zw. 
Rossit” pisze o 


: „Fakt tem, że w Polsce partje prawi- 
1a, nie cociajac się emi przed przesile- 


ad wypowiedzeniem prawie otwartej 
jny domówaj partijom lewicowym, Ludo- 
ym, addać chcą ster pisiwa awenturni- 
Korfamemu, naewisko którego jest 
ia groba dła wszystkich maiejszości 
rych i obreżającem wyzwaniem dla 

W -— iakt ten amusa wszystkich 


p nowej Polski do trwogi o jej los. 
y — te wciefenie. że sie tek wyra- 
my polskiego nacjonalistycznego 1aszyz- 


` Tak jest. P. Korfanty, jako premier, 
za zucażoy po „kratju żagiwie prowokacji 


Ga, gni mas ludowych pol- 
R tośuniki do mniejszości na- 


Raal. sktompromitowałby 


w najwyższym 


zgoła się z tem nie 
«ody nie dba- 


Ti o inłeresy Pastwa, kiedy chciała 
ahoćby z najwiekszym 


nteresówe — przeprttwaiizić swoje cele A 


| cze — zgodnie z mila enkdocji j 
“ka, — czarmocecinny ?! | 
Prowokacja dla «wszystkich stronnielw 
- uemokratycznych, dla Maczełnika Państwa, 
_ ula mmiejsześci: narodowych, dla zagrani- 
ty — oto czóm bylby Rząd Korfantego! 
Pw 


Zblizka i zdaleka. 
|. „CUDOWNE PUDEŁKO. 
i pew. w jednym z osiatnich nume- 


ZE” 
kiad 


WS w Stanach Zjednoczonych 
 paratów radjotelegraficznych. Ma z nich 
korzystać około półtora miljona osób. A- 
| paraty te uproszczone składają się z pu- 
“elka, zaopatrzonego w cyferblat i kilka 
/ guzików. Pudełko niewielkie. Jeden ruch 


 gką wystarczy, aby połączyć aparat z 
8 ści o sto, dwieście i 


i obrotach totalizatora 


jawy życia zbiorowego ' stają się natych- 
„ aiastowo nietylko wiadome, ale obejmują 
 rierścieniem wpływu i wzruszenia tysiące 
dzi, oddalonych ò setki kilometrów. Wla- 
ciciel takiego pudełka jest jednocześnie w 
_ilku miejscach. Mieszka w odległości kil- 
_umastu kilometrów ód kolei, a jest nawet 
| Pzycznie, bo słyszy, wzrtsza się, wspól- 
. Urga, współżyje z New-Jorkiem, Buffalo, 
_ Chicago i Filadelfją. Prawa fizyczne ule- 
_ ają tu pewnemu tchyleniu, przestrzeń 
; rzestaje istnieć. 
| Taki właściciel pudełka może być na- 
' rran dacie. Niema dla niego niedo- 
| siępnych pożądań. 


(0 tenora, kunsztowne perjody retoryczne 


| mówców i kaznodziejów, koncerty symło- | 


«czne i występy solistów, sceny rożgry» 


- Cze-ka. 
Fo Skrót pówyższy słowa „Czrezwyozaj- 
4” znamy jest całemu światu i nierozdziel- 
anë wiąże się zwa dyktatury bolsze- 
ciej, czyli w bolszewickich wogó- 
 Bolszewicy nietylko nie wstydzą się 
 riuzgłosu swej Czeski, lecz przeciwnie cheł- 
Pią śłę nią: toć Zinowjew nazwał armię 
_ „Czerwoną i Cze-kę „ozdobą i chlubą par- 

 4fl kom:' w Rosji ` 

cO działalności Cze-ki opinja publiczna 
hodt wiedziała b. mało, a to wskutek 
acji Rosji, oraz pór cenzury i kon- 
roli bolszewików, dążących do utrzymania 
jemnicy dziejów Czeski, Od czasu do 
Gżasti prasa eserowska i mieńszewicka za- 
| granic. przynosiła fragmenty tych dziejów 
W postaci ych korespondencji z 
- Rosji, ale wiadomości te, dając świadeętwo 
© aktach teroru bolszewickiego, słabe tylko 
daw pojęcie o istocie Cze-ki, a opinja 
miczna, wiedząc o istnieniu tego tero- 
4 odnosząc się doń z pówną obojętno- 
a nawet pobłażliwością, jako nieunik- 
m 9 towatzysza rewolucji, poniekąd 
rozgrzesząła bolszewików za ich czyny cze» 


bi; 


& e; t ° 
Wierzyć należy, że stosunek ten zmie- 
gruntownie po zaznajomieniu się Qpi- 
achodniej (mamy tu na myśli przede- 
kiem opinię postępową i socjalisty- 
«Z książką p. t: Cze-ka (materjały z 
ności nadzwyczajnych komisji), wy- 
dar rosyjsku w Berlinie przez Zarząd 
centralny partji eserów. W przedmowie do 
iążki oświadcza Czernow, że zużyto tyl- 
małą część posiadanych materjałów, 
w przeciwnym razie trzeba byłoby 
ukować wiele tomów, a lektura tych 


m na urzędzie Naęzelnika Pańsówa, ańi | 


sfenowisko w polityce mig- | 


chce 
Rzad „na- 
tradycja car- | 


podaje ciekawe wiadomości o rózpo- 


EB wszystkie głośno się wyrażające prze- | 


Wysokie C największe- | 


Ej 


| wające się na deskach teatrów wielkick 
| miast — wszystko to, cò pociąga wieś całą, 


| twości uczęszczania do teatrów, na kon- 
| certy, na odczyty, na kazania — wszystko 
to staje się jego własnością, Ma nawet 
wyższość nad mieszczuchem, że sam jeden 
dcznaje różkoszy muzyki, że jej nie u- 
mniejsza obecność wielt, niemuzykalnych, 
nieinteligetnych słuchaczy, którzy uwaga- 
mi swemi, uiekulturalnem zachowaniem 
się umniejszają radość, jaką daje wielki 
muzyk, wielki śpiewak, wielki mówca! Na- 
sycił się — i zamyka pudełko. Zagląda do 
dziennika i znajduje tam spis wszystkich 
urządzeń i organizacji, które przywołać 
może dö swego wezgł za pośrednic- 
twem t, zw. fal Hertz a — grają, śpiewają 
— a ôñ spoczywa i marzy, 

Może tò być sybaryta, może to być cho- 
ry człowiek, przykuty do łoża, może to być 
, i niezamóożny człowiek, dla którego wyjazd 
| do wielkiego miasta jest poprostu niedo- 
| ścigłem marzeniem. Trjumły i najwyższe 
| 
| 


O aee aae- 


krystalizacje kultury stają się dla tych za- 
pomnianych i z życia wycofanych — chle- 
bem powszednim. Kultura demokratyzuje 
się, Nie trzeba być miljonerem, aby słu- 
chać orkiestry filharmonijnej, albo słuchać 
przedstawienia „Hamleta“ na scenie „Te- 
atru Polskiego". Można być nauczycielem 
ludowym, chłopem na dziesięciu morgach 
albo poprostu paróbkiem wiejskim. 
skńoty do harmonfi dźwięków chłopak 


| einem m 


| 


| 
| 
| 
| 
! 


| 


“o 


‘spoleczne i filozoficzne zhaczenie, 


„ROBOTNSiK”, niedziela, 23 lipca 1922 r. 


skrzypki — i do śmierci 


struga fujarkę, 
mie wygrać ma tych 


zhoże nic innego 


co mu każe zazdrościć mieszczuchom la- | instrumentach, jak tylko najprostsze me- 


lodje, podsłuchane w kościele czy na po» 
kliskim iarmarku. Takie radjotelegraficze 
ne pudełko — zawiera wszystkie cuda me= 
lodji, cały przepych instrumentacji, I nad 
tym wiejskim muzykańtem rozwierają się 
nieba radości i rozkoszy. Czuje on się je- 
den z najwyższemi szczytami Sztuki, to 
nie tylko dla Rockefellerów gra Paderew= 
ski i śpiewa Caruso, ten parjas wiejski, te 
astuszek, or BER; ptaki na swoim 
instrumencie dzięki „falom Hertza“ — za- 
siada między kochankami losu pod rządem 
ustroju kapitalistvcznego =- śród miljarde- 
rów. Nie widzi głębokich uklonów, skła- 
danych złotemu cielcowi przez kapłanów 
Sztuki -— to jego wyższość, słyszy Śpiew, 
harmonję akordów, słyszę burzę i pogodę, 
słyszy życie i śmierć, słyszy tęsknoty wo» 
łanie i miłosnej jest świadkiem ekstazy. 
Pudełko radjoteleśgraliczne jest nietyl- 
kó cudem techniki, posiada ono głębokie 
ie wy- 
czerpujermy tu dziś tematu, potrąciliśmy 
tylko zlekka o tę strunę zagadnienia. Jest 
to jedna z wielkich zdobyczy umysłu ludz- 
kiego, środek kapitalny demokratyzacji 
kułtuy, uduchowienia najbardziej mater- 
jalnego i zanudzonego na śmierć życia. 
Cudowne pudełko! Bardziej cudowne, 


fe- | niż mitologiczna Puszka Pandory! 


Henryk Bezmaski. 


Z przeszłości p. X(orfanfego. 


(Ciąg dalszy), 


| też założyć i zaprzepaścić spółkę „Im: 
i Eksport Śląski” czyli nan, Ma się 
| róztmieć, że sara włożył do tego jedynie 
swoje znajomości osobiste i sztukę zwodze- 
nia ludzi, co również wyrażało się w jakimś 
udziale fingowanym, w następstwie czego 
został pierwszyra kierownikiem, a faktycz- 
nie pośrednikiem na obie strony, Zdaje się, 
, że to było jego głównym celem, . a reszta 
„jak się trafi". Zdołał więc znowu iiśpić 
czujność wspólników, kupujących dobra 
| Młoszowa i Dulowę z przyległościami i do- 
magających się dokładnego spisu inwenta- 
rza:żywego i martwego. „Ależ panowie, tu 
mamy do czynienia z hrabiami',, A skutek 
był ten, że kupiono „kota w worku, a 
: sprzedano później o pół miljona koron 
| przedwojennych taniej, dołożywszy przed- 
| tem różne nakłady i wydatki. Przepadło 
też wadjum późniejsze, gdy dobra usilowa- 
ne odkupić na przetargu; pierwszy zań kie- 
sownik spółki, p. Korlanty, do dziś nie wy- 
gotował bilansu prawem przepisanego, ani 
uawet sprawozdania, jakim sposobem tak 
świetnie przegos odarzył tę zachwalana, 
przez się perłe. Gdy mu ktoś wyrzucał, że 
jednego ze wspólrików, bez mała półtmiljo- 
nera, naraził na biedę bez wyjścia, odparł 
ńajspokojniej: „Ten pan d się na 
spekulacjach, niechaj też na spekulacjach 
straci". A gdy „ten pan” listownie popro- 
| sil go o zwrot gotówki, którą osobiście wy- 
lożył na sprawurki osobiste p posła, tenże 
własnoręcznie raczył odpisać: „Na fantazje 


i 
i 
W tym samym czasie Korfanty zdążył 
| 
1 
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dokumentów jest tak męcząca, że trudno 
wystawić na próbę wylrzytmałość nerwów 
czytelnika, Czernow w imieniu partji bie- 
rze całkowitą odpowiedzialność za praw- 
dziwość zawartych w materjałach faktów i 
stwierdza zarazem, że autorowie umiesz- 
czonych w książce artykułów sa znanymi 
działaczami socjalistycznymi, którzy już to 
sami byli ofiarami opisanych przez się zda- 
rzeń, już to bezpośrednimi ich świadkami. 
Ze względów zrozumiałych autorowie ci u- 
krywają się pod pseudonimami, 

Dobór artykułów (iest ich 11) jest b. 
umiejętny, wyczerpujący temat „Czeska, 
Po piórach znać, że aułorowie to ludzie dos 
świadczeni w walce społeczno-politycznej, 
nie nowicjusze w dziedzinie odsiadywania 
kary więziennej, bystrzy obserwatorzy 
życia. 7 szkiców poświęcono stosunkom 
Czeski w Moskwie, w 4 innych mowa o Ja- 
rosławiu, Saratowie, okręgu Kubańskim, o- 
raz obozie koncentracyjnym w Chełmogo- 
rach. Przed czytelnikiem przewija się wiel- 
ka ilość scen i obrazów, pełnych niewy- 
powiedzianej grozy, bezdennej ohydy, a 
czasami też mimowolnego humoru „przez 
izy”, jak np. w opisie owych dwu Greków, 
którym czekiści ukradli 18 miljonów rubli 
wraz z kosztowneme rzeczami i którzy, w 
chęci odebrania części kradzieży, nietylko 
wałęsali się caiemi miesiącami po różnych 
więzieniach, ale w końcu zmuszeni byli do- 
płacić jeszcze 3 miljony, by ujść z życiem 
(„Kubańska czrezwyczajka ). Nie sposób 
streścić artykułów, gdyż trzebaby bylo 
przedrukowąć całą mnogość podanych fak- 
tów, a książka zawiera same prawie fakty. 
Można natomiast na podstawie tych faktów 
wyrobić sobie dokładne pojecie 6 istocie 
Cze-ki i określić jej rolę w Rosji sowiec= 
kiej, Zadaniem Cze-ki była walka z prze- 


x 


| 


pańskie nie mam odpowiedzi. 

Coprawda potrzeba nam ludzi bardzo 
zrównoważonych: może więc pewne koła w 
tych odpowiedziach dopatrzą się pożądanej 
zalety? 

Z czasów „Silwany” też datuje pewna 
legenda o panu Korfantym i jakiejś „dość 
szykownej” pasterce nierogacizny; istnieje 
też list własnoręczny p. posła do kęgoś z 
zapytaniem, „czego ta baba chce”; złośliwi 
twierdzą, że chodzi tu'o matkę bohaterki 
owej sielanki w chlewiku. Rzecz dziwna, 
jak też to języki ludzkie czepiają się ludzi 
zasłużonych, 

Najsmutniejsza, że właśni przyjaciele 
p. Korfantego zarzucali mu wprost zdradę, 
sdy on poświęcając siebie (i pieniądze 
wspólników), poszedł „nawracać p, Napie< 
ralskiego", 

Ale ten przejrzał chytrze „Mawrócone- 
go nawracacza , wciągnął fo pono w jakaś 
pułapkę i wysadził z siodła i ze swojej re- 
dakcji. 

Pan peseł sejmowy tedy, bo do parla- 
mentu już w r. 1912 nie kandydował, poje- 
chał do Ferlina. Pracował tam w jakiemś 
biurze prasodbem; powiadają też, że w cza» 
sie wojny lakże na rzecz ugody z Niemcami, 
za co Erzbergźr miał mu płacić. 

Tłukł się potem po Polsce, 
drogę do karjery, Brał więc udział w dzia- 
łalności poznańskiej Nacz. Rady Ludowej, 
m. in. przyczyniając się wraz z nią do za- 
przesłania kroków wojennych 
Niemcom, 


stępczością na drodze dorażnego wymiaru 
kary, przyczem pod przestępczością rozu 
mieć należy wszelkie przewinienia natury 


politycznej, jak też kryminalnej, Dosta- 
wali się więc do więzień Czeski zwykli zło- 
dzieje, mordercy, spekulanci «obok kontr- 
rewóhicjonistów, do których bolszewicy 
zaliczają wszystkich niekomunistów. Jest 
rzeczą jasną, że zakreśłając tak szerokie 
granice przestępczości, w których znajdu- 
ją sie prawie wszyscy mieszkańcy, z wy» 
jątkiem komunistów (gdyż każdego nie-ko- 
munistę w okresie panowania dyktatury je- 
dnej parlji i teroru można oskarżyć o 
kontrrewolucyjność) i obdarzając organa 
Cze-ki nieograniczoną i  niekontrolowaną 
władzą wykonawczą — rzuca się kraj cały 
na pastwę samowoli jednostek i krańcowe- 
go bezprawia. Cze-ka jest$eż od pierwszej 
chwili swego powstania  przytuliskiem 
wszelkiej kanalji, gniazdem bandytów, sa- 
dystów i katów zawodowych, siedliskiem 
korupcji, szaniażu i zbrodni, O tem, jaki 
elemont opanował od samego początku 
Cze-ke, świadczy fakt następujący. Gdy 
w r. 1918 przywódcy bolszewiccy, zaniepo- 
kojeni z racji długiego i ady okresu 
rozstrzeliwań, zabierali sie do likwidacji 
Cze-ki i w związku z tem sam Lenin zjawił 
się do klubu Cze-ki, zie wychwalał jej 
działalność i obdarzył jej aaoi orde- 
rami „Czerwonego Sztandaru ', w ten 
sposób niejako udobruchać węszących coś 
niedobrego czekistów — rozpoczęły się na- 
gle w Moskwie krwawe napady Soe sd 
zabójstwa policjantów, grabieże. Wreszcie 

adziono samemu Leninowi samochód, 
portielri rewolwer. Wówczas Cze-ka znowu 
odżyła, Dierżyński wydał rozkaz o „roz- 
strzeliwaniu na miejscu”... i w mig nastąpił 
spokój, Okazało się, że owe napady i gra- 


wielrząc | 


€ przeciw | 
powstrzymując ochotników od . 
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pochodów na Śląsk i na Pomorze i ściśle 
6dgradzając ,„Koriantówkę* od Polski. 

Dzięki panu Worfantemuu, Górny 
$ląsk nie skorzystał z chwili sposobnej. 

ówczas powstalo dopiero pytanie, czy ten 
Śląsk wogóle jest ziemią polską. „Wielka 
polityka” wymaśuła, by pytaniem tem zaj- 
mował się świat cały. Ano, skoro tę spra- 
wę spartaczyli w zaraniu nasi wielcy poli- 
tycy, z p. Korfantym na czele, dziwić się 
tu, że na widowni wszechświatowej pokie- 
reszowano ją niemilosiernie, 

„Stąd wynikł plebiscyt. 

Grzmią kotły i fanfary: Syn ziemi gór- 
nośląskiej, pan Korlanty wraca w strony 
rodzinne jako Nacz, komisarz plebiscytoww 
Rządu polskiego! Wśród buku i stuku. i 
wrżasku reklamy ledwie dosłyszeć można 
| niespokojne zavytania: Czy też naprawdę 
| nie mieliśde tam nikogo lepszego? Ano, 
, byli i są, tylko nikt © nich nie pytał. Tra- 
| śikomedja była gotową, role już rozdane... 

jako statystów zamówiono sobie jeszcze ok. 

ćwierć miliona emigrantów ze wszech stron 

świata, byle tryumf pana Komisarza był zu- 
| pełny. Bo tamm gdzieś kędyś w zapadłym 
| kącie jakimś na obczyźnie był podówczas 
| pono jakiś wiec, gdzie gadano jako tako po 
| polsku a bardzo patriotycznie, z czego 
| wniosek łatwy, że tam to wszystko popro- 
| stu „nasi“ À 
| Pan Komisarz, pouczony: dawniejsze- 
mi doświadczeniami, jak pozbywać się nie- 
zadowolonych, a jak pobujać zadowolo- 
nych. jak przedewezysikicm wydobywać 
pieniądze na to, co dusza zechce, zabrał się 
rączo pracy, Urządził sprężystą organi- 
zację i gospodarkę a ln szara geś, wzoro- 
waną dość wiernie na swojej własnej w 
Polaku” (pod tyri względem, przyznać 
trzeba był konsekwentnym); pracownicy. 
plebiscytówi, zależnie od usposobienia i u- 
miejetności, bądź przepracowywali sie, do- 
kładając własne pieniądze, bądź bawili się 
| doskenale, zwiaszcza, że p. Korfanty spro- 
| wadzał też oblicie teatty, opery, balety, i 
| komedje ku zbudowaniu rzesz ludu górno- 
śląskiego. Sprawozdania wiecowe donosiły 
ustawicznie: „Przybył On.. przemawiał 
Ön“, i rzecz jasna, zawsze witany w na- 
stroju uroczystym lub z zapałem żywioło- 
wym, Nie dziw, że celem wiecu przeważnie 
mniej była uchwała „Nie damy ziemi"... a- 
niżeli „Wyrażamy wotum zaufenia p. Kor- 
fantemu''.., Szkoda tylko, że ten p. Korfan- 
ty zawsze jeździł ze swoją młócką słomy 
do tych okolic, gdzie ludność była już mniej 
lub więcej uświadomicna narodowo, a nie 
PEART swojej sztuki krasomówczej tam, 
kędy nizjzden z naszych mówców, pobity 
do krwi przez bojówki niemieckie, krył się 
u znajomych, aby manowcami wracać do 
p. Komisńrza ze sprawozdaniem, ale bez 
uchwały votum zaufania. 

Aleć .,sprawa nasza stała znakomicie”, 
a pan Komisarz ochraniał się dla wyższych 
celów. Wśród tychże nie dopatrzył się jed- 
nak niejednego obowiązku, ikającego 
dlań z Traktatu wersalskiego. Protestował 
| np. przeciwko głosowaniu emigrantów, za- 
| pominając o tem, że pp. Paderewski i 
| Dmowski sami się o to głosowanie starali. 
Dlaczego p. Korfanty w swoim czasie temu 
| nie zapobiegł? P. Korlanty protestował po- 
| niewczasie, wiedząc, iż to już nic nie po- 
| może, bo znał początek tego bezprawia! 
Zandast da ri nie dopuścić do 
pozostawiania na G. Śląsku urzędników 
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bierze były dziełem Cze-ki, protestującej 
w ten sposób przeciwko swej likwidacji i 
składającej egzamin ze swej niezbędności 
w państwie sowietów. Lenin za pośredni- 
ctwem starego agenta śledczego Dmitrjewa 


wykrył całą tę aferę, ale mógł tyle tylko 


wskórać, że rozstrzelano bandytów, biorą- 
cych udział w napaściach razem z komisa- 
rzami Cze-ki, tych ostatnich zaś nie tknię- 
to. Czekiści zemścili się nad Dmitrjewem, 


skazuj; o na śmierć i tylko Leninowi u- 
dato się złagodzić karę na 5 lat robót przy- 
musowych. 


Fakt powyższy z przed 4 laty dowo- 
dzi, jakie stanowisko zdobyła sobie Cze-ka 
w życiu Rosji sowieckiej i do czego ona jest 
wiat Mając w swych szeregach najśor- 
sze męty społeczne, Cze-ka b. często znaj- 
dowała się sama między swemi ofiarami za 
kradzieże, $wałcenie, kobiet, łapówki i t. pa, 
ale w wielu czekiści odzyski- 
wali wolność już z tego choćby względu, że 
ich koledzy po fachu nie byli lepsi i w imie 
solidarności należało tuszować  przestęp- 
stwa tych, co się wsypali. : 

Metódy, stosowane przez Cze-kę wo- 
bec aresztowanych stare, ale doprowadzo- 
ne do doskonafości. Tak np. system pro- 
wokacji przedstawia kombinację zdobyczy 
na tem polu dawnej ochrany carskiej i nie- 
mieckich władz wojskowych z! czasu ostat- 
niej wojny. Więźniów, wydających swych 
współtowarzyszy, chętnie wciela się do Cze- 
ti a ponieważ prawie wszystkim uwięzio- 
nym grozi kara śmierci, element w ten spo- 
sób pozyskany dla „komunizmu“ jest nie- 
zmiernie liczny. O torturach, stosowanych 
przez Cze-kę daje wstrząsający opis szkic 
o „Kubańskiej Czrezwyczajce . Na tem 


polu bolszewicy wykazali, zdaje się, pew- ji 


ną.-nawet wynalazczość, gdyż, oile wiemy, 
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l Fmrżujów i spekulantów, by obłowić 
dobytkiem, a ich samych ; 


- Nr,, 198 


hakatystycznych, wolał z nimi p, Korianty 
polemizować w „Kocyndrze'. Bo to i wy- 
$odniej i jakoś widoczniej. Pozostawiona w 
spokoju hakata zbroiła się tymczasem na 
zabój, a w sierpniu r. 1920, na hasło: „Bol- 
szewicy wzięli  Warszawę!', urządziła 
„pucz“. 

Groził im poctem terorem — odpowie- 


gdzieli również śroźbą teroru i terorem rze- 


'czywistym. Sądy pruskie ścigały też agitu- 
jących w Niemczech za Polską jako zdraj- 
ców kraju: lecz oprócz „napiętnowania  te- 
e bezprawia krzyczącego o żadnych kro- 
ch poważniejszych ze strony polskiej a- 


ni 

Gdy dokonywane na rodakach naszych 
i ich mieniu rozboje niemieckie rozhukały 
się na dobre, zebrała się garstka uczestni- 
ków powstania z r. 1919, by rozbroić głów- 
nych sprawców puczu, osławioną „Sipo” 
zieloną. Powodzenie początkowe wywołało 
ruch żywiołowy, t zw. drugie powstanie 
Śćrnośląskie. Szli młodzi i starzy, nie py- 
tając o żołd ani o inne zaopatrzenia. 
ciągu tygodnia wyswobodzono 8 powiatów! 
piero w samem Zabrzu znaleźli się — 
właśnie zwołennicy emdecji, którzy wskazy- 
wali na: „bezprawie i bezcelowość (!) wszel- 
kich poczynań zbrojnych. I otóż w chwili, 
gdy front nasz zwycięski mimo tej przesz- 
kody miał posuwać się dalej. pan Komisarz 
Korfanty ał ukaz, zabraniający wszel- 
kich dalszych kroków nieprzyjacielskich. 

P, Korfanty rokował. A „zyskiem“ 
tych rokowań było przyrzeczenie, że znie- 
nawidzoną z byłych grenzschutzlerów złożo- 
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„ROBOTNIK ”, niedziela, 23 lipca 1922 r. 


ną „Sipo” (Sicherheits-polizei) zmieni się 
na parytetyczna „Apo“  (Abstimmungspo- 
lize1), przyczera zgóry wyłączono powstań- 
ców polskich, nie wspominając o żołdakach 
niemieckich i stośstrupplerach! O dalszych 
zmianach w urzędach, w szkolnictwie, w 
sądownictwie (gdzie sędziowie i urzędnicy 
przeprowadzili niedawno poprzednio nieby- 
wały w dziejach strajk kilkomiesięczny!)-— 
ani mrtrmru. Za to p. Korfanty niezmordo- 
wanie lansował do, prasy i na wiece swoje 
ogromne „powodzenie“, które w praktyce 
wyszło na to, że tylko w najwięcej pol- 
skich miejscowościach dobrano po kilku 
„Polaków do policji zielonej, między nimi 
takich. co tylko umieli nieco „pieronować”, 
a pozatem z przekonaniem śpiewali „„Deuts- 
chland über alles” i nosili swoje krzyże że- 
lazne, Pozatem zadowolono się zmianą, iż 
na kołnierze zielone ponaszywano modre. 
Oto smutny koniec wspaniale rozpoczętej 
odruchowo akcji ludności górnośląskiej. I 
to dzięki właśnie temu, że p. Komisarz 
Korfanty powierzony sobie „Złoty Róg“ u- 
żył do tego, by, iak ktoś wyraził się traf- 
nie, „trąbić do odwrotu, 

Faktem też jest, że podczas plebiscytu 
naogół głosowano za Polską tylko tak da- 
kg jak daleko sięgło powstanie z r, 1920! 
Bó zbiegli podczas powstania hakatyści i 
ich pałkarze usadowili się w dalszych 
swych okolicach i odtąd tem większy upra- 
wiali teror. A p. Korfanty pocieszał się — 
ledwie protestami. czyli grochem o ścianę. 

(D. c. n.). 


Przesilenie, 


| Odpowiedź p. Skulskiego, zakomuni- 
kowana onegdaj w nocy pos. Ratajowi na 
Propozycje zespołu lewicowego, brzmiała 


„ „Za jedyną racjonalną drogę dojścia 
do "elt. mii w obecnej aa mach 
Mentarnej uważam wszczęcie pertraktacji 
Przez zespół stronnictw lewicowych z ist- 
niejącą większością stronnictw centrow 
prawicowych, nie zaś z poszczególnemi Klu- 
bami tej większości”. 
Do tego stanowiska zyłączył sie 
również klub Iaczański. Kiub "Prey 
onstvtucyjnej dał odpowiedź wymijającą. 
Zabiegi zespołu lewicowego zmierzające do 


J, zakończenia przesilenia zapomocą utworze- 


nia Rządu par 
tajnej prawicy nalleaeiy sie, jak widać z 

odpowiedzi p. Skulskiego, na A 

nictw prawego centrum. 

+. Przedstawiciele tych stronnictw wzięli 

Wczoraj udział w naradzie bl Soo: 


Wego, która jak zwykle odbyła się poza | 


Murami Sejmu. Na naradzie tej aprobowa- 


stanowisko pos. Skulskiego i zastanawia- 


z wyłączeniem i 
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Mgdzie nie rozciągano mięśni na szyi przez | p. t, „Rozstrzelania w Astrachani”. 


Udciąganie głowy od tułowia, ani nie dopro- 
koano do obłędu przez kilxakrotne wy- 
onywanie fikcyjnych rozstrzeliwań. 
iati więzień czekistów, 
4, emu ich traktowaniu, straszliwym warun- 
Ba przebywania wśród“ głodu i chłodu, 
„udów į chorób epidemicznych. Specjal- 
Gdów ic poświęcono oddziałowi przestęp- 
dą + inalnych, bandytom, gdzie panu- 
e same metody i stosunki, co na innych 
czł Zialąch, gdzie tak samo werbuje się 
Rozęj ÓW do Cze-ki, tak samo masowo się 
„ten trzeliwuje winnych i niewinnych. Szkic 
jak ważny jest z tego względu, że dowodzi, 
m. bolszewicy zatracili zupełnie świado- 
ość o związku, zachodzącym między 
„Przestępczością a warunkami ekonomiczne- 
mi; karać śmiercią ludzi w 
za przywłaszczenie sobie np. kilku pudów 
ią. aniżeli sama  krądzi 
Bdy funkcjonarjusze yn zę 
Wie uprawiają kradzież ną 
Ę i przeważnie po to tylko 


Zwłaszcza 


aresztują 
ać się ich 
wyprawić na tam- 
en świat. ` j 
Najliczniejszą kategorją „więźniów śą 
ACzywiście, „kontrrewolucjoniści „ do któ- 
ah zalicza się wszystkich, od białogwar- 
gos*ów do lewych eserów. tu jest pole 
’ Największych nadużyć, zwłaszcza na po- 
nu Rosji, gdzie była okupacja Deniki- 
Wrangla, wystarczyła najlżejsza de- 
z, Shacja osobiście obrażonego  czekisty, 
Y je > k p, 
-< J$$o przeciwnika rozstrzelać. | 
Die,  TeSzcie nie można pominąć milcze- 
ostatniego szkicu omawianej książki 


użo miejsca poświęcono w. książce | 
zwłaszcza w | 


skwie, trybowi życia więźniów, nieludz- |.szli się byli na wiec, by naradzić 


| 
| 
| 


j 
|| 
| 


Rosii dzisiejszej , wA 
i przywłaszczenie . „ wojskowy 
_ Maki — jest przecież stokroć większą zbro- | 


w całem pań- | 
największą | 


no się nad sposobem postępowania na wtor- 
kowem posiedzeniu Sejmu. Trzy kluby en- 
deckie wysuwały swój projekt wniosku, 
wyrażającego zaufanie dla Korfantego, po- 
twierdzającego uchwałę Komisji Głównej 
o „desygnowaniu* go na premjera i wzy- 
wającego Naczelnika Państwa do podpisa- 
nia nominacji. Klub Pracy Konstytucyjnej 
miał się jednak stanowcze zastrzec prze- 
ciwko temu i przedstawiciele tego klubu 
mieli stwierdzić, że nie poprą wniosku pra- 
wicy i nie będą wvstepowali przeciwko Na- 
„czelnikowi Państwa. Podobno wśród klubu 
Mieszczańskiego i Nar. Zjedn. Ludowego 
jest sporo przeciwników wywoływania 
przesilenia państwowego i. wniosku endec- 
kiego. 

Wobec spodziewanej silnej opozycji 
endecy jeszcze wstrzymują się z ostatecz- 


stron- | ną decvzią. a tymczasem „Gazeta War- 


szawska' dla zamvdlenia oczu łże i insy- 
nuuje że lewica „biernie oczekuje wtorko- 
wego posiedzenia Sejmu, na którem za- 
mierza pedobno sama znaleźć klucz do 
wyjścia z pośmatwanej przez siebie sytua- 
Cji- 


Spra- 
wa ta nie odnosi się właściwie do Cze-ki 
1 dlatego Ją zapewne umieszczono na koń- 
cu książki. Jest to opis masowego mordu, 
dokonanego w Astrachani w marcu 1919 r. 
nad robotnikami fabrycznymi, którzy ze- 
j 1 się nad 
zamierzonym slrajkiem, a to z powędu nie- 
znośnych warunków, w jakich znalezli się 
robetnicy z chwilą upaństwowienia handlu 
i przemysłu i ogołocenia miasta z wszel- 
kich środków żywności. Na rozkaz spe- 
cjalnego wysłannika Moskwy otoczono 10- 
tysięczny tłum wiecujących  kordonem 
wojsk z kulomiotami i powystrzelano do 
2 tys. osób. W ciągu następnych dni po- 
mordowano jeszcze kilka tysięcy. Potwor- 
ny ten mord okrzyczany został przez Mo- 
skwę, jako powstanie przeciwbolszewickie 
a kilkudziesięciu krasnoarmiejców zabitych 
podczas przedzierania się przez kordon 
ostrzeliwanych . robotników, 
przedstawiono jako „rewolucyjne ofiary 
sprawy robotniczej". za które komuniści 
się „zemszczą'. O tragedji astrachańśkiej 
dotychczas bodaj że nie pisano wcale i do- 
brze się stało, że poruszono ten niesłycha- 
ny w dziejach mord. którego opis ścina 
krew w żyłach. 

Straszna książka! Postokroć strasz- 
niejsza Cze-ka, instytucja, wyrosła z dy- 
ktatury jednej partji 1 dyktaturę tę utrzy- 


r'ująca przy życiu w kraju zacołańym 


onomicznie i dlatego zrujnowanym przez 


wojnę! 


Jest j ia pięść u- 
AOOO to jedna olbrzymia pięść u 


Ta w rewolwer i ħieprzerwaną strze- 
aniną na wsze strony torująca drogę bez- 
aaah i Cze-ka jest wykładnikiem dykta- 
ury bolszewickiej i zniknąć może tylko 
wraz z rządami bołszewickiemi. 
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Zespół stronnictw lewicowych zbierał | nię, że jest umysłowo chorym, by w ten sposób w 


| 
| 
| 


się dwukrctnie. Pe zakończeniu wieczoro- 
Mp; narady wydano następujący komuni- 
at: 

„Zespół stronnictw lewicowych, pra- 
śnąc zakończyć długotrwałe przesilenie, 
zwrócił się do klubów: Narodowego Zjedn. 
Ludowego, Pracy Konstytucyjnej i Związku 
Mieszczańskiego z propozycją utworzenia 
Rządu parłamentarnego, któryby posiadal 
należyty autorytet w krajułi zagranicą . 

P. Skulski propozycję tę odrzucił. Wo- 
bec tego zespół stronnictw lewicowych u- 
waża, że Naczelnikowi Państwa winna być 


dana sposobność podjęcia inicąatywy utwo-- 


rzenia Rządu i zakończenia przesilenia“. 


LJ 
Klub Wyzwolenia nie brał udziału w 
wieczorowej naradzie lewicy. Klub ten bo- 
wiem stoi na stanowisku,”że może łączyć 
się z lewicą dla walki przeciwko gabineto- 
wi Korfantego, ale nie może brać udziału 
w tworzeniu Rządu parlamentarnego. 
+ 


Sytuacja wskutek odmowy p. Skulskie- 
go jest b. trudna i zawikłana. „Rząd“ Kor- 
faniego nie istniał i nie istnieje, i nie po- 
wołaja go do życia żadne pomysły prawi- 
cy © mianowaniu tego Rządu na plenum Iz- 
by na wtorkowem posiedzeniu, gdyż więk- 
szości dla swego wniosku prawica nie be- 
dzie miała. Sian „bez Rządu“ nie może 
dłużej trwać i należy dążyć do jaknajrych- 
lejsześo zakończenia przesilenia. 


W zrozumieniu tej konieczności Z, P. | 


F. S. bierze czynny udział w pracy nad za- 
kończeniem przesilenia czy to drogą utwo- 
rzenia Rządu parlamentarnego ze 


nictw prawego i lewego centrum, czy też | 
Rządu fachowegn, czy Rządu o charakterze | 


mieszanym. P, P. S.. — nie wchodząc w 
skład żadnego z tych możliwych  $abine- 


stron- | 
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tów — żądać będzie, aby nowy Rząd odpo- | 


wiadał warunkom, których stale się doma- 
gamy: bv! Rządem naprawdę fachowym, 
dobrym administratorem Państwa, bez- 
stronnym podczas wyborów, zwalczającym 
drożyzne, nie prowokującym klasy robotni- 
czej. 
+ 

Reakcja przygotowuje na dziś maniłe- 
słację anlipaństwową, na którą wzywa. w 
odezwie rożrzucanej 
dów w dziesiątkach tysięcy 
Odezwa. podpisana przez wszystkie trzy 
slronnictwa reakcyjne — endecję, chade- 
cję i dubadecję, tow. Rozwój” i cechy 
warszawskie (w liczbie 58 od masarzy, me- 
karzy, nożowników, golarzy aż do fortepia- 
nistów, ostrogarzy, szlifierzów i kopyciarzy) 
pełna jest insynuacji kłamstw i oszczerstw 
przeciwko lewicy i Nacz. Państwa. 

Wszyscy paskarze ślubowzć będą, że 
stana jak mur za Kzadem p. Korfantego... 


Tow,. Daszyński otrzymał z Buffalo telegram 
od „Ludowego Komitetu Międzypartyjnego”, do 
którego wchodzą przedstawiciele wszystkich or- 
ganizacji demokratycznych polskich, z oświadcze- 
niem, że cała lewica wychodźtwa stoi przy Pił- 
sudskim przeciwko rządowi Korfantego. 

tg 
[O 


| 
| 
ł 


i 


| 


P, Marszałek rozsyła do pism komunikaty, o- | 


trzymywane przez niego, a opowiadające się za 
rządem Korfantego. 

Jest to nowy listek do wieńca tego niebywałe- 
$o Marszałka, 
zdobyć na bezstronność i wciąż jątrzy i intryguje. 


nn r wy 


War o 
prze$ adeweń raligijnoh. 


Otrzymujemy list następujący: 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Czytając odpowiedź na interpylację P, P. S. 
chce podać parę faktów, które mi są znane, a któ- 
re są, być może. cotrzebne do prawdziwego wyja- 
śnienia sprawy. 3 

1) Jan Kusina z Krakowa zeznał mi osobiście, 
co było potwierdzone przez kilku świadków, że 
pewnego razu był zaproszony przez kilka osób, by 
im tłumaczyć Ewangelję. Na zebraniu tem ja- 
kaś kobieta protestowała i udała się do policji, 
oskarżając go, że jest bolszewikiem. Wtedy został 
aresztowany, Tam pobito go i, przeprowadzając z 
pod Telegrafu do więzienia, nałożono mu kajdany. 

Kusina zeznał mi, że jeden z policjantów ude- 
rzył go w 4warz, mówiąc: „Niech cię twój Chrysis 
obroni, kiedy w niego wierzysz", Jan Kusina był 
w Krakowie aresztowtny trzy razy i za każdym 
razem trzymany był w więzieniu po parę tygodni. 

2) Kusina został uwolniony nie dlatego, że u- 
znano go za umysłowo chorego, lecz dlatego, że 


è 
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który ani na chwile nie umie się | J 
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' wszystko do sprzedania. Dotychczas obo- 


m w 


W poniedziałek dnia 24 b. m., w lokalu W. OKR-u (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się 
Międzydzielnicowa Konferencja z udziałem mężów zaufania z fabryk i przedstawicieli Zw. 
Zaw, Towarzysze stawcie się wszyscy. © | | k 
| Na porządku dziennym: Sytuacja polityczna. 


czynić go dla siebie nieszkodliwym, k i 
3) Po wypuszczeniu go z więzienia, przez pe- 


wien czas pozwalano się im (grupie krakowskiej. 
S. B, P. Św.) zbierać. W jąkiś czas potem zabro- 


niono. Za radą adwokata, opierając się na par. 


2 ustawy o zebraniach, urządzali zebrania poułne, 


za specjalnemi zaproszeniami, jednak policja pa- 


| rękroćstakowe rozbiła. Wtedy zwrócili się do mnie 
z prośbą, bym udał się do władz ze skargą na nad- — 


użycia, Pojechałem do Krakowa i zwróciłem się 
do p. dyrektora policji, 


i dowiedziawszy się o co mi chodzi, powiedział, 


że na żadne zebrania „Badaczy“ nie pozwoli, — że 


każde takie zebranie rozbije. Gdy zwróciłem jego 


uwagę, że nie tylko na mocy konstytucji, ale na- 


wet według praw zaborców, mamy zezwolenie na 


„nabożeństwo domowe”, p. B. odpowiedział: „ja 


uweżem za nabożeństwo domowe litanje do M, 1P., 


lub koronkę do P. Jeżusa”. Stamtąd udałem się 


do Województwa, gdzie mi wprost oświadczono, 


że oni jako katolicy na takie zebrania nie pozwolą. — 


Gdy zwróciłem uwagę, że nie przyszedłem do 
rz -katelików, lecz do urzędników Rzeczypospoli- 


tej Polskiej i jako od takich, domagam się. stoso- 4 


wania i przestrzegania prawa, odpowiedziano mi: 


„to każdy z was wierzyłby tak jak mu się podo- 


ba i zakładałby swoją sektę lub r 

Gdy zwróciłem się do M. 
stawiając, w jaki sposób władze krakowskie ko- 
mentują wyrazy „domowe nabożeństwo”, odpo- 
wiedziano. mi, że dla odmawiania koronki, lub li- 
tanji nie potrzeba specjalnego przepisu, 
słowem „domowe nabożeństwo” rozumieć należy, 
zebranie religijne, bez zewnętrznego wystąpienia, 


gję?". 


t. j. dzwonów, procesji i t. p. To samo powie- 


dział mi adwokat w Krakowie Dr, Heski, 


Zaraz po mojej bytności w Krakowie, dozwo- j 
lono im się zbierać i zbierają się do dnia dzisiej- Ą 
szego, pomimo że jest jeszcze (nibyto) „stan wy- 


jątkowy”. 


4) Wszystkie druki Stew. B, P. Św. nie tyłko ż 


r 4 S 


były kontrolowane, lecz były konfiskowane, Da 


| wodem tego są skargi, na nieotrzymywanie litera- 


tury, oraz następujący fakt,, 
Do Stow. B, P, Św. w Krakowie zgłosił się ja- 


| kiś człowiek, z propozycją kupienia naszych wy- 


dawnictw. Kupił książek wartości najmniej do 400 
dol., za sumę marek 50.000. Później znowu drugi 
raz były kupione z tego samego źródła. Ponie- 
waż między temi książkami były w języku ukraiń- 


wóżoraj” z. samióchoć | im Nowe Testamenty, wydawnictwa Paryskiego 


egzemplarzy. | 


i t d, przeto niewa dwóch zdań, że pochodzą 


*one z książek, które zetrzymano. Jakim sposobem 
one stamtąd wyszły, nie wiem. Iniormowałem się 
w tej sprawie w Stanach Zjedn. i wiem, że nikt 


prywatnie tyle literatury nie nabył, oraz powie- 
dziano mi, że mnóstwo osób skarży się, że 
tura im przepadła. 


wy przeciwko nim, których dla braku miejsca ni 
podaję. Jednak faktem jest, że nawet są ta 
sprawy, że za niezdjęcie kapełusza przed księdz 


i pogrzebem skazane człowieka na 3 miesiące wię: 


zienia. 


Niniejszem składam podziękowanie P, P. S, 


która, chociaż jesteśmy jej obojętni ideowo, jednak _ 
spełniła swój obowiązek obywatelski i stanęła w 


2 


obronie prawa i pokrzywdzenych, ze) 
Reprezentant M, S, B. 7 


C. Kasprzykowski. ` l 


szawskim“ z dnia 17 b. m. artykuł, P 
„Lepsze imię debre, niżli maści‘ drogie . 
powodu ogłoszenia w temże piśmie, w któ 
rem właściciel slaroszlacheckiego nazwis 
szuka bogatego amatora celem adoptacji, 


Z. D. rzuca gromy w owego anonima, zaj 4 


czącego imieniem, twierdząc, że meá 
zasadnicza pomiędzy aryjskim a semickim 

lądem na świat... połegała... na tem... że, 
według poglądu semickiego wszystko na 
świecie móżna kupić i sprzedać, według zaś 
głebokich i uświęconych przekonań  aryj- 
skich nie wszystko jest do kupienia i nie 


" 


wiązywało to w Polsce. Tak rozumowała 


zawsze szlachta... „Lepsze imię dobre, niźli 


'maście drogie“ mówiono, i nikt za „maście 


drogie“ imienia swego nie sprzedawał”... 

Jest to krótki wyjątek z 
szpałtowej długości, lecz i w tych 
wierszach mieści się 
dzy, ale kłamliwej obłudy 


niski poziom intelektualny czytelni 


D 
pec 
A 5 
ie 


W czasie mojej rozmo- 
, wy z kierownikiem policji wszedł p. radca Banach 


W. R. i O. P., przede 


tę 


$ 
= 


litera- 
t sen W. 
Z wielu miejscowości skarżą się na przetrzy- 
mywanie, oraz niszczenie listów. Że Badacze są - 
| stale prześladewani, dowodzą mnożące się spra- . 
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Lepsze imię dobre.“ 


P. Z. D. pomieścił w „Kurierze War- 
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którym nie odpowiada żadna treś A A 


m“ Anglikiem. chociaż obydwaj są „aryj- 
Í REL „bohaterskiego“ araba z „Żży- 
lowskim szachrajem”', chociaż i ten i tam- 
ten są semiłami. „Aryjskość' jest fikcją, 
zeciwko której gorąco protestował już 
Max Müller, twórca tego pojęcia, skon- 
wanego wyłącznie dla celów języko- 
awstWwa. Niemniej naiwnie obliczonem 
elementarną nieznajomość faktów histo- 
cznyvch jest twierdzenie, iż „szlachta ro- 
owała zawsze“, że nie wszystko jest do 
zedania. Kto zna historję Polski choćby 
z trylogii Sienkiewicza i z „Pana Tadeu- 
a” ten słyszał o Radziwiłłach i Targowi- 
- czanach, ten wie. że wielu Połaków nietyl- 
| p, że sprzedawało „rzeczy nie będące na 
sprzedaż" ale, że, dosłownie, sprzedawało 
; — Ojczyznę. Wie o tem, zresztą, 
de dziecko z elementarnego podręczni- 
a historji Polski dla 3-ej klasy. 
'Najzabawniejszem jednakowoż w tem 
ystkiem jest. że zdanie owych starodaw- 


KaT 


444 


nay 


Ry 


u na Świat poglądowi” i umieszczone w 
e, tylko dlatego pachnie staropoł- 
zyzną, iż jest... cytatą z przekładu X. 


i maście drogie i dzień śmierci 

odzenia' (Koheleth VIII, 2). 

Tak wygląda „kultura” p. Z. D. i jego 

aryiski” pogląd na świat... Radzimy p. Z. 

aby więcej dbał o swoje nianie "r 
r. 


Why wale 2 polarna! 


czorne, umieszczone wiadomość o skaza- 

4-ch kupców-paskarzy sądownie na ka- 
j ny z zamianą na areszt, „Kurjer" 

tytule pisze: „oby takich wyroków było 

ięcej"! 

Skazano bowiem: 1) Tomaszewskiego, 


ną na miesiąc aresztu. 2) Sterdzinia- 
piekarza, aż na 15.000 mk, kary, 1.500 
w sądowych, z zamianą na dwa tygo- 
e aresztu. 3) Szajko, piekarza, 20.000 
kary, 2.000 kosztów, z zamianą na trz 
odnie aresztu. 4) Konoweł, kupca, 10.000 
kary, 1.000 mk. kosztów z zamianą na 
tydzień aresztu. 

-~ Sądownictwo i „Kurjer“ myślą, iż do- 


4 konano bohaterskiego czynu, zwalczono 
5 drożyznę. ; 

R Sprawa w praktyce inaczej wygląda: 
-Każdy z zasądzonych zapłaci z chęcią ka- 


rę w markach, bo to go nic kosztować nie 
będzie, albowiem rozłoży swoją karę na 
kupujących, którzy za każdą rzecz nabytą 
w ich sklepach zapłacą parę mareczek dro- 
żej i nietylko karę spłacą, ale i paskarzowi 
coś nie coś przybędzie, Dalej kary są tak 
śmiesznie małe, że tylko paskarza zachęcą 
do dalszego paskowania przy zastosowaniu 
zręczniejszych sposobów. > 

> Jeżeli Rząd chce iść na ukrócenie pa- 
za i drożvzny, to cprócz kary grzyw- 
tylko — w nieco poważniejszych licz- 
ch stosowanej, należy dodatkowo stoso- 
é areszt, a koniecznie stosować pozba-- 
ie paskarza prawa handlu, czyli ude- 
w podstawę, na której paskarz się opie- 
to jest w jego warsztat spekulacji. 
Dopóki ten rodzaj kary nie będzie pra- 
e stosowany, — paskarze będą bezkarni, 


R IW AMI EW Sg: 


P> rys 


pci fans 
prog Rewolucji rogpjskiej. 


Nieraz mieliśmy już sposobność wspo- 
tutaj o wspomnieniach dyplomaty 
rancuskiego Maurycego Paleologue'a. Ten 
rek z poch ia, bizantyjczyk z uspo- 
nia, był ostatnim ambasadorem fran- 
i py areta przy boku Mixo- 
L Przyjaciel osobisty p. Poincarego 


+ 


ce p. Georges Louis, który był republi- 
m i demokratą i nie mógł zdobyć 
ów autokraty. Ten przecież ostatni 
cuchu carów — imieniem „Louis“ 
ykł był nazywać — lokajów swoich i 
dwornych golibrodów i manikurzystów, 
Paryża | operante Louis tedy otrzy- 

„dymisję i umarł czasu wojny w zapo- 
niu Jego miejsce w Petersburgu zajął 
ntyjczyk bez zastrzeżeń, prawie pra- 
wny. a w każdym calu carosławny 


"I ten zdobył sobie i względy i serce 
lko cara, ale i całej kamaryli, carycy, 
dworu, wszystkich Romanowów, całej 
ornej arystokracji rosyjskiej, niemiec- 
|, także polskiej: Przetrwał wojnę aż do 
zchu caryzmu, ale nie mógł utrzymać 
iżej i w połowie maja 1917 roku wró- 
Francji. 
Jego wspomnienia drukowane od roku 
1 w czasopiśmie paryskiem, wyjdą w 
ści w wydaniu ksiażkowem i znajdą li- 
ch czytelników. Pisane są nie bez ta- 
i literackiego, ale choć mają pozory 
lennika, nie budzą wrażenia, jakśdyby 


h Polaków przeciwstawione „semickie- ; 


niźli | 


W 89 numerze „Kurjera* wydanie | 


ca, na 25.000 mk. i 2.500 kosztów z za- | 


r 
w Petersburgu za jego ministerstwa | 


1 


„ROBO'TNIK”, niedziela. 23 lipca 1922 r. 


Cała ia sprawa, z tego rodzaju kara- 
riem paskarzy, jeno potęguje drożyznę, 
dyskredytując tylko Rząd i sądy. 


M. Malinowski, poseł na Sejm. - 


Opór kapitaln wchac Kas Ghorych 


Gdy Kasy Chorych stały się faktem 
dokonanym i gdy dzięki wytrwałej walce 
przedstawicieli klasy robotniczej, ubezpie- 
czenie zaczęło obowiązywać, wielcy i mali 
kapitaliści nie ustali w swej destrukcyjnej 
pracy, a przegrawszy w Sejmie, systematy- 
cznym oporem wobec Ustawy, stosowanym 
w różnorodnej formie zależnie od okolicz- 
a starają się podkopać być Kas Cho- 

ryc 


Jedną z metod tej akcji jest opiesza- 
łość w rejestrowaniu pracowników. 

Na opór w zgłaszaniu pracowników, 
Kasy znajdą jednak radę w stosowaniu po- 
stanowień ustawy dającej Kasom pełnomo- 
cnictwa do kontrolowania pracodawców w 
zakresie liczby zatrudnionych i ich wyna- 
| grodzeń (art. 78), oraz nakiadania kar za 
niewykonanie obowiązku zarejestrowania 
pracowników we właściwy m czasie (art. 
16-ty). A 

Wszyscy. pracownicy winni kategory- 
cznie żądać zarejestrowania ich w Kasie 
Chorych, a w razie zwłlekania ze strony 
pracodawców bezzwłocznie dawać znać o 
tem właściwej Kasie Chorych. Kasy zaś ze 
swej strony winny stworzyć odpowiednie 
organy, które zaopiekowałyby się takiemi 
wypadkami, jak to np. dzieje się w Kasie 
Chorych m. Warszawy. 
| Istnieją tam dwa działy, które między 
| innemi zajmują się sprawą rejestracji pra- 
| cowników niezgłoszonych, są to: dział kon- 
| troli i karny; w dziale kontroli pracuje kil- 
| kunastu kontrolerów, z których każdy, ob- 
| chodząc kolejno w przydzielonym sobie re- 
| jonie wszystkie ulice i domy, rejestruje fir- 
| my i niezółoszony ich personet. Odpowied- 
| nie raporty zostają skierowane do działu 
| karnego, gdzie znowu na podstawie zale- 
| głych składek i okoliczności, które towa- 
| rzyszyły dotychczasowemu  ignorowaniu 
| Kasy przez pracodawcę, oblicza się karę 

dochodzącą nieraz do 5-krotnej wysokości 
zaległych składek. | 


| i Ó ego se «« 
W sprawie „milici P. P. F. 
"Pat rozesłał następujący komunikat: 

„W związku z informacjami o istnieniu po- 
szczególnych milicji partyjnych, Ministerjum spr. 
| wewn, komunikuje, że stoi na stanowisku nieze- 

zwalania na tworzenie się tego rodzaju organizacji 

i wydało polecenie podległym urzędom zlikwido- 
| wania wszystkich milicji partyjnych, jako powsta- 
| łych bez wiedzy i zewolenia władzy”. 
| Mim. spraw wewnętrznych, jak wiadomo nie- 
zmiernie wrażliwe na każdą notatkę pism reakcyj- 
nych — uznało za stosowne wydać powyższe 
„polecenie” z powodu milicji P. P. S. 

Milicja P, P, S. nie jest żadną odrębną orga- 
niazcją, któraby potrzebowała jakiegoś „zezwole- 
nia władzy'. Są to poprostu zorganizowani towa- 
rzysze, delegowani przez partję do utrzymywania 
porządku podczas demonstracji ulicznych, wieców 
i Ł p. Ci towarzysze, którzy do takich czynności 
najbardziej się nadają, stale są do tych czynności 


były w istocie opracowanym dziennikiem. 
Historyk rozprawi się z niemi i wyznaczy 


im rolę, na jaką zasługują. Nam dziś 6 co: 


innego chodzi. 
Ostatni rozdział, ogłoszony przed kil- 
1 dniami poświęcony jest pobytowi tow. 
Alberta Thomasa w Petersburgu, pobytowi 
też socjalistów francuskich 
fent, dzisidj komunistów, socjalisty Moulet. 
Socjaliści deputowani francuscy, wyjechali 
w kwietniu do Petersburga. Wiadomości, 


| 


|| 


pić rząd francuski (premjerem był 
| ówczas stary polityk Aleksander Ri- 
| kot — ten sam, który w r. 1891 podpisał 
' traktat sojuszu z Rosją Aleksandra III). 
Paléologue przeciwnik, rzecz prosta, rewo- 
iucji, nie przestawał ostrzegać, że przewrót 
w Rosji i upadek caryzmu będzie miał ten 
przedewszystkiem skutek, że wojna na 
wschodnim froncie wstąpi raczej w okres 
likwidacji. Żołnierze nie chcą się bić, na 
całym froncie prowadzi się niebezpieczna 
propaganda „bratania się" z Niemcami, w 
której dominują nie żywioły porządku, ale 
żywioły anarchji społecznej, wszelkiego 
rodzaju rewołucjoniści, w tym, czy innym 
sensie zależni od Niemiec. Z drugiej stro- 
ny rząd tymczasowy, pytany o osobę przed- 


nI 


| stawiciela dyplomatycznego, dawał do zro- 
zumienia, że wolałby widzieć o innego 


na miejscu carofila Palćologue a. Dla tych 
powodów rząd francuski starał się przeko- 
nać*socjalistów francuskich, że powinni je- 
chać na Wschód i oddziaływać na żołnie- 
rzy rosyjskich w kierunku wytrwania aż do 
zwycięstwa i postanowił też wysłać do Pe- 
iersburga posła bardziej przystosowanego 
do warunków przewrotu politycznego, któ- 
ry się dokonał w państwie carów, niż Palé- 


achin i La- | 


które napływały do Paryża, zaczęły mocno | 


poweływani. Każda partja masowa ma swoją „mi- 
licję', chociaż pod inną nazwą. 

Cóż więc Min. spraw wewnętrznych będzie 
„łozwiązywało”? Czy będzie dążyło do tego, że- 
by podczas demonstracji, zebrań i t. `d. partja nie 
utrzymywała porządku, żeby policja państwowa 
ustawiała tłum i nim dyrygowała? 

Niech Min. spraw wewnętrznych będzie nieco 
mniej wraźliwe na reakcyjne denuncjacje i alarmy, 
wywołane złością, że demonstracje P, P. S. odby- 
wają się we wzorowym porządku. Niech natomiast 
zwróci uwagę na tajne bojówki endeckie i chadec- 
kie, na organizacje zamachowe reakcji, dobrze Min. 
znane, 


ROAA OOO OOOO AAAA 
Na marginesie. 


Niema na świecie tak kiepskiej sztuki 
teatralnej, któraby nie posiadała jednej, je- 
dynej zalety, wspólnej wszystkim niezdar- 
nym komedjom, jak i niedołężnym drama- 
tom. 

Tą jedvną zaletą, jaką te „sztuki“ po- 
siadają, jest ich... koniec. 

Nieszczęsny widz siedzi jak na tortu- 
rach. Wierci się na miejscu i zżyma się, 
przeklina chwilę, kiedy mu w głowie zro- 
dziła się myśl wybrania się do teatru. Po- 
ziewa i rozciera oczy, by w miejscu najko- 
miczniejszem (wedle zapewnienia autora) 
lub w najtragiczniejszem. miejscu (takoż 
wedle zapewnienia autora) nie chrapnąć 
na cały teatr. A jeśli po tem wszystkiem 
nieszczęśnik nie wpada ostatecznie w czar- 
ną melancholję, to dlatego jedynie, że żyje 
w nim zbawienne przeświadczenie, że prze+ 
cież raz, do stu par rogatych djabłów, to 


| 


kończyło się właśnie w... Hadze. 
W spektaklu brały udział dwie osoby: 
Kolombina i Arlekin. 
W roli Kolombiny wystąpiła 


M-me 


Bolszewik. 
Daj mi twe złotko, Kolombino! — za- 
czął Arlekin duet. 
Gdy chcesz być jak drugi, 
Zapłać naprzód długi 
— odpowiadała mu Kolombina. 
Poczem Arlekin znowu śpiewał: 
Ach kredyt, ach kredyt, ach kredyt 
kk mi daj, 
Inaczej przepadnie sowiecki mój raj... 
A Kolombina znowu odpowiadała fal- 
setem: ; f e”, $ 
Nic mi Litwińow, nic mi też Krasin, 
‘Od o! u mi milszy kochany ,„kierasin” *) 

Poczem Arlekin znowu zaczynał od 
początku, 

Był moment, że Kolombina wypadła z 
tonu komedjowego i w głosie jej zadrgała 
nuta dramatyczna, nawiasem mówiąc, tak- 
że fałszywa. 

Wtedy Arlekin nieznacznie szepnął jej 
do ucha: 

— Uspokój się, słodka Kolombino. Za- 
pominasz, że to teatr, że to, co mówimy i 
śpiewamy. to dla nich, dła widowni. dia 
świata, Gdy widowisko się skończy i wszy- 
scy rozlezą się do domów, my w jaknajlep- 
szej zgodzie porozumiemy się. Ty mi dasz 
kredyty, a ja ci i długi zapłacę i „kierasin” 


*) Nafta 


f 
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olośue: Wybór padł na osobę tow. Alberta 
Thomas 'a. A 
Thomas jeździł do Petersburga w roku 
1916 i umiał sobie pozyskać względy dwo- 
ru nad Newą. Pustogłowy car znalazł w 
nim podobieństwo fizyczne do rosyjskiego 
chłopa (mużyczok) zi ży go sobie, 
Rozumny i bystry — dobrze informowany 
| przez lewicę rosyjską, przez lewych kade- 
| tów, przez eserów —— zorjentował się szyb- 
| ko w sytuacji, Jego raporty, jego raport o- 
| gólny, złożony na francuskiej Radzie Mini- 
strów (czerwiec 1916), zgoła odbiegający 
od informacji, które dawał Izwolski i 
| raportów, które nadsyłał Paleolosue — 
| sprawił głębokie i ciężkie wrażenie. I Ribot 
| powiedział sobie: nikt, tylko Thomas. 
| Thomas ziechał do Petersburga 22-go 
| kwietnia z wielką świta sekretarzy i ofice- 
| rów. Przywoził, przedewszystkiem, dymi- 
sje Palćologue'a. Nie zdziwiło to wcale 
dyplomaty. Rozumiał sam, że jego miejsce 
J nie jest u boku Rządu tymczasowego, na 
| którego czele znajdował się książe, co pra- 
! wda, Lwow, ale który rodził się z Rewolu- 
cji. Został czas pewien, do 15 maja. Starał 
się wtajemniczyć Thomas we wszystko, co 
mogło nowego męża zaufania zaintereso- 
wać, Obaj starali się zadanie swoje ułat- 
wić. Ale od pierwszej chwili skrystalizo- 
wały się różnice ich na sprawe poglądów. 
Palóologue miał dla nowych ludzi tylko 
wzgardę. Nie widział w tem, co się stało 
nic, jak tylkó anarchję słowiańską organi- 
zowaną przez Niemców. Nienawidził Kie- 
reńskiego. Chodził samotny śród ruin daw- 
nego bizantyjskiego marzenia. Spotykał się 
z vmi przyjaciółmi, spotykanymi na 
dworze u boku cara, spotykanymi u nich, w 
pałacykach petersburskich, spotykanymi w 


Burżuazja Europejska. Arlekinem był Mr. | 
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ci dam i czego tylko dusza zapragnie. Nie 
zapominaj tylko o tem, że co innego rzeczy- 
wistość, a co innego scena, gdzie na nas ty- 
siące par cczu patrzy, 

Poczem znowu zaczynał: 

Daj mi twe złotko Kolombino! 

I tak „dokoła Macieju. 

Wreszcie i haska niedołężna farsa do- 
czekała. się końca. 

Mimowolni widzowie z ulgą odetchnę- 
li. Są zadowoleni. Na poprzednich. arleki- 
nadach zawsze zapowiadano: 
— Następna szopka odbędzie się tu i 

ag # 


c 


u. i f 
Tym razem o następnej nikt nie 
wspomniał. | 

Może to już naprawdę ostatnia. 


Roman Boski. 


APR a RODZA 


< Abra nędzy na Ukrainie. * 


Czeskie „Prawo Lidu“ ogłasza list, 
który pewna czeska rodzina robotnicza o- 
trzymała z Kijowa. „Nie możecie sobie 
wcale wyobrazić nędzy, głodu, strachu, 
zimna, które my tu przeżywamy. Kto tego 
nie widział ten tego sobie wyobrazić nie mo- 
że. Chorób epidemicznych jest tu tak wie- 
ie, że lndzie umierają całemi g$romadami, 
tak iż nie sposób ich wcale grzebać. Wywo- 
żą poprostu nieboszczyków na cmentarz i- 
iam ich zrzucaja. Wielu ludzi w ciągu u- 
biesłej zimy zmarzło z zupełnego braku 
węgla, a drzewo było niedostępne z powo- 
du wygórowanej ceny dla biedniejszej lud- 
ności. Ludzie byli nadzy, zsłodniali, bez o- 
buwia i zmarzli na śmierć. Parę słów o dro- 
żyźnie. Żyjemy tutaj w miljonach. U was 
w Pradze więcej kupić można za halery niż 
tutaj za niiljony. Pud mąki żytniej kosztu- 
je sześć miljonów, pud mąki pszennej dwa- 
naście milionów, pud katrofl trzy miljony 
rubli, funt mięsa wołowego — 600.000 ru- 
tli. Roboty nikt nie ma. Karol szukał pracy 
w ciągu czterech miesięcy a półtora roku 
pracował dla sowietów, czysto — bez za- 
| płaty, Jedzenia kraszonego nie widzieliś- 

my od tak dawnegc czasu, że dziś nawet 
o, sobie nie możemy jak wygląda i 
jak smakuje. Mieliśmy oszczędności, zosta- 
liśmy z nich okradzeni. Mieliśmy pieniądze 
w banku, zostały skonfiskowane. Dziś: nic 
nam więcej nie pozostało jak tylko miłość 
i wierność względem was — i te uczucia 
i zabierzemy z sobą do grobu"... List ten nosi 
datę 9 maja 1922 r. 


mm CNN CIA 


Kronita zagraniczna. 


— Z Helsingforsu donoszą, że dokumenty, wy- 
kradzione emigrantom rosyjskim S.-R. z polecenia 
monarchistów rosyjskich znalazły się już w posia- 
daniu bolszewików i Krylenko powołuje się na te 
dokumenty w procesie, który toczy się w Moskwie. 
Materjały te według oświadczenia prokuratora 
Krylenko mają posłużyć jako dowody, że s-ry_ 
byli narzędziem w rękach Ententy, byli j 
pieni przez Ententę, że organizowali bunty. chłop- 
skie, wysadzali w powietrze mosty kolejowe i 
strzelali przy pomocy kul zatrutych. Bołszetwicy 
stwierdzają w ten sposób, że znajdują się w blis- 
s płówe sny KA. ASO adm gp Š tem 
awna, jed szewicy przeczyli, im 
zarzut podobny czyniono. Ten bliski „$ daje 
się zauważyć i w innych krajach, W Niemczech 
po zabójstwie Rathenaw'a stwierdzono, że osławio- | 
ny kapitan Ehrhardt, szef bojówek monarchistycz- 
nych, znajdował się w związku z Moskwą i z rzą” 


gabinetach tajemnicą zasnutych najpierw= 
szych restauracji petersburskich. Od pierw- 
szego z Thomas'em nia z ły 
się między nimi różnice. Thomas był boe 
wiem zachwycony rewolucją. Nie znał jej 
bliżej, nie przewidywał jej końca. Jak pi- | 
sze Palóologue, od pierwszej chwili był „o- 
czarowany”, Pamiętał Petersburg z maia 
1916 roku, przygnębiony, zasnuty szarym | 
gestym obłokiem rozczarowania wojenne« 
go, przegranej, nieprzyśotowania, obojęt= 
ności, zdrady, nędzy. Teraz zobaczył Pe- 
tersburg inny: szalejący od szczęścia (maj 
1917). Od pierwszego wejrzenia mówi dø 
ambasadora, go odwozi .do hotełu: 
„ależ to Rewolucja w całej jej wielkości, . 
w całej jej piękności!“ 4 

Ambasador pragnie nałożyć tłumik na 
ten zachwyt. Nie ma pow ia. Opo 
da zaraz pierwszej nocy o walce Miluko- 
wa z Kiereńskim, o pogorszeniu się sytua” | 
cji od dwu tygodni, o konieczności podtrzy* 
mania przez Francję Milukowa w jeść | 
walce z Kiereńskim. Na to Thomas: „mu 
simy być bardzo ostrożni, aby niczem 
podreżnić demokracji rosyjskiej..." I od 
toczy się między tymi dwoma dygnitarzz 
mi francuskimi głucha, a niekiedy i 
na walka. 24 kwietnia jedzą razem śnia* 
danie z ambasadorami Włoch i- Anglii: 
Włoch jest po stronie Palćologue'a, Anglik 
„Buchanan) po stronie Thomas 'a. I 
broni już otwarcie K-go: „Cała siła 
kracji rosyjskiej jest w jego rozpęd 
wolucyjnym. Tylko Kiereński jest 
stworzyć razem z „Sowietem” rząd, 
dzien naszego zaufania“, 

(D. c. nl. F 
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dem sowietów. Pułkownicy żandarmscy, którzy 
$cigali rewolucjonistów rosyjskich w Rosji i zagra- 

i prowadzili wywiad żandarmski w ochra- 
nach carskich w Paryżu, Lóndynie i Rzymie są od- 
dawna już na dawnych stanowiskach i pracują 
tam z ramienia rządu sowieckiego, prowadzą wy- 


wiad i organizują, zupełnie jak za dawnych cza- | 
sów prowokację. Są między nimi tacy, którzy pra- | 


cują jednocześnie dla bołszewików i dla monarchi- 
atów rosyjskich. 

— Znany socjalista czeski, poseł Bechyne, 
rozprawia się w „Pravo Lidu" z Sowdepją. Opo- 
wiada o funduszach, które otrzymują. komuniści 
niemieccy zs Moskwy. Opowiada też o tajnej kon- 
ferencji agentów wojskowych Sowdepji, która od- 
była się w Karlsbadzie. Ogłoszony świeżo plan 
organizacji wywiadu sowieckiego w armji czeskiej 

i w socjaliście czeskim poważne obawy, Kir- 
jerzy dyplomatyczni Sowdepji prowadzą robotę a- 
gotacyjną na rzecz trzeciej międzynarodówki. 
grupa III „międzynarodówki, przebywająca w Pra- 
dze, otrzymała few z Moskwy, aby zajęła się 
organizowaniem służby szpiegowskiej w armji cze- 
sko-słowackiej, Nici i mei andy zbiegają się 
w rękach pułkownika Mawo Ten to Mosto- 
wenkó chciał zdobyć plany mobilizacyjne Czecho- 
słowacji. 

— Syndykaty belgijskie (klasowe) odbyły 17 
i 18 lipca kongres doroczny. 

—- Parija socjalistyczna francuska organizuje 
29 lipca obchód ku czci Jauresa, zamordowanego 
przed ośmiu laty, w pr ień wybuchu wojny 
światowej. Obchód ten urządzony będzie łącznie 
z koniederacją generalną pracy i federacją syn- 
dykatu departamentu Sekwany, 

| — Zarząd miasteczka fabrycznego Villeneuve- 
Saint-Georges, skałdający się w większości z so- 
cjalistów, nadał jednej z ulic nazwę doktora Za- 
menhofa, twórcy esperanto. Zamenhof urodził się 
w Warszawie, tu żył, tu działał i tu umarł, Sławę 
widocznie posiada gdzieindziej, na Zachodzie, we 
Francji... 

cFrakeit" berlińska ogłasza list, nadesłany 
redakcji przez pocztę i odręcznie podpisany. List 
skierowany jest pod adresem prezydenta Rzeszy w 
imieniu organizacji „C' (Consul) i zapowiada wo- 
bec ostatnich akcji przeciwko nacjonalistom i za- 
machowcom bezwzględną walkę „obronną". Auto- 
rowie listu twierdzą, że za każda ołiarę z ich sze- 
regów odpłacą życiem stu ludzi z przeciwnego obo- 
zt, List podpisany jest przez Metznera, Bazarowa 
i Hovosa w imieniu niemiecko-rosyjsko-węgierskich 
oddziałów organizacji „C”. Aczkolwiek trudno o- 
rzec, z pewnością -list jest autentyczny, jednak 
treść i ton jego są zupełnie w, duchu organizacji 
czatnosecinnych, które — jak się okazuje — łączą 
się w międzynarodowe braterstwo dla walk brato- 
bójczych, 

—-. Berlińskie związki zawodowe, jakoteż obie 
frakcje socjalistyczne parlamentu Rzeszy wysłały 
do Moskwy ostre protesty przeciwko zamierzonym 
wyrokom śmierci na eserów. 

— Parlament niemiecki zawiesił prace swe do 
17-g0 października. W grudniu lub styczniu odbę- 
dą się wybery now: i 
nie mogły się odbyć dotychczas z powodu nieza 
łatwienia sprawy górnośląskiej. 

— Prezydent belgijskiej sekcji „Unii między- 
parlamentarnej", na której czele stoi znany pacy« 
fista senator francuski d'Estoutrnelies de Constant, 
odmówił zaproszeniu tegoż wzięcia udziału na naj- 
bliższej konferencji Unii, mającej się odbyć w 
Wiedniu. Przyczyną odmowy: obecność 
wicieli Niemiec pa konferencji) Sekcja francuska 
7 a jednomyślnie uczestniczyć w konierencji. 

Ze strony Belgji przyjadą zapewne tylko socjaliści. 
; — Na 
‘Rady Ligi 


a żywajacćj się w Londynie konferencji 
e arodów ma być poruszona sprawa 
przyjęcia Niemiec do Ligi. 


| occw i 


łokowacia misto-rieniegiie. 


Rokawania polsko-niemieckie, rozpoczęte w 
Warszawie dn. 15 b. m., dotyczyły pewnych przed- 
wstępnych materji, które należało uregulować 
Przed przystąpieniem do rokowań merytorycznych, 

Dnia 20 b. m, pełnomocnik rządu polskiego K. 
Olszowski, podpisal z pełnomocnikiem rządu nie- 
mieckiego v. Stockhammernem protokół, stwier- 
dzający zupełne porozumienie stron, 

Protokół ten dotyczy trzech zasadniczych 
spraw, a mianowicie: y ; 

1) pewnych zarządzeń, które mają być wyda- 
ne Przez rządy natychmiast; 

' 2) ustalenie spisu, spraw, 
miotem negocjacji; 

3) ustalenie regulaminu rokowań. 

A do punktu 1-go pełnomocnik Rzeszy nie- 
ge złożył deklarację, z której wypływa co 
aGLĘDPU JC; 

Rząd niemiecki wyda natychmiast zarządzenia. 
W tym celu, aby Urzędy Handlu Zagranicznego 
wydawały zezwolenia na wywóz towarów niemiec- 
kich do Polski według tych samych reguł, które 
x ane są do innych państw. Ceny na towary 
ustalone będą według tych samych zasad, które 
We BR do inych krajów o niskiej walucie, 
wie sposób ułatwiona została sprawa t. zw. boj- 
od. ekonomicznego, który od dłuższego czasu wy- 
/ szereg zażaleń, 

Z dalszym ciągu pełnomocnik niemiecki zło- 
żył aklacanie. 1 rząd niemiecki wykona bez ża- 
dnej zwłoki układ, podpisany w Wiesbadenie 3 
czerwca 1921 r x > y w wiespadenie -g0 

« zgodnie z którym zobowiązał się 
on wydać Polsce 35,109 Goni » 

Ś mazła przerwa W wykć oni, W ostatnich czasach 
onaniu tego układu, moty» 
(wowana przez rząd niemiecki kose pe 

= wnej ilości koni, które optanci zamierzali 
+ . wy- 
wieść z Polski. 

Z drugiej strony pełnomocnik rz 
zadeklarował, iż umowa zawartą w 
listopada 1920 r. w sprawie statków rzecznych, bę- 
dzie przez rząd polski wykonana. Ponadto pełno. 
Mocnik polski wyraził iw imieniu rządu polskiego 
gotowość przyznania na rzecz Niemiec tranzytu 

do Rosji i Ukrainy. Delegacje obu 
Stron przystąpić mają w samym początku rokowań 
do bliższego ustalenia warunków owego tranzytu, 
Z uwzględnieniem stypułacji traktatu ryskiego o- 
Fax bezpieczeństwa pod względem sanitarnym i 
aryjnym. 

ierdzony przez obu pełnomocników pro- 


które będą przed- 


Bydgoszczy 2 
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nowego prezydenta Rzeszy, które. 


przedsta- | 


adu polskiego | 
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„ROBÓTNIK©”, niedziela, 23 lipca 1922 r. 


WeDZZETEZTEEK mer 


| gram rokowań obejmuje 24 problematy natury 

rozrachunkowej, prawnej, finansowej i £ p., a mia- 
| mowicie: wykonanie konwencji podpisanej w Pa- 
i ryżu 9 stycznia 1920, sprawy poruszone w dekla- 
| racji, podpisanej w Paryżu 1920, oraz szereg in- 
nych, jak m. in, sprawy dotyczące obywatelstwa, 
uregulowanie sprawy wierzytelności obywateli i 
stowarzyszeń niemieckich, wypłata przez Niemcy 

eżności, przypadających z różnych tytułów o- 
bywatelom polskim, załatwienie zajść pogranicz- 
nych, podział majątku osób prywatnych, których 
sfera działalności przecięta została nową linją 
graniczna, układ sądowy, metoda stosowania art, 
297 i zastosowańie art. 256 Trakt, Wers, zlikwi- 
dowanie umowy granicznej. zawartej w Berlinie 


przez każdy z rządów, ruch kolejowy, komuni- 
kacja pocztowa, telegraficzna i telefoniczna, dro- 
bny ruch graniczny, układ ekonomiczny oraz za- 
łatwienie innych spraw, któreby powstały podczas 
rokowań, o ile obaj pełnomocnicy się na to zgo- 
dzą. y 
Według regulaminu, przyjętego przez pełno- 
mocników, stworzone będzie 6 komisji dła uregu- 
dowania wyżej wymienionych spraw, a mianowi- 
cie: Komisja Rozrachunkowa, Komisja dla not 
Kriesa oraz Komisje: Archiwalna, Prawna, Wie- 
rzytelności, Ekonomiczna i Komunikacyjna, Miej. 
| sca rokowań ustalone będą przez pełnomocników. 
| Fakt, że dana sprawa objęta została rokowaniami, 
nie tamuje w niczem wydawania przez iządy za- 
rządzeń w tychże materjach, o ile zajdzie tego 
potrzeba, 
Prace komisji rozpocząć się mają w pierwszej 
palowie września r, b. 
Biuro rokowań polsko-niemieckich mieści się 
w Warszawie, w gmachu Ministerjum przemysłu i 
handlu, przy ul. Elektoralnej nr. 2 (telefon 7102). 


Kronika pol tyczna 


Duński  „Social-demskraten* w Nr. z 14-go 
lipca r. b. pomieścił ną pierwszej stronicy foto- 
grafję grupy studzntów-socjalistów polskich, któ- 
rzy brali udział w wycieczce młodzieży do Szwecji 
i Danji. Wrażenia z tej wycieczki podaliśmy w 
odcinku „Robotnika”. 

wz 

Dzisiaj rozpoczyna się w Karlsbadzie konfe- 
rencja szefów biur prasowych przy ministerjum 
spraw zagranicznych państw małej ententy (Cze- 
chosłowacji, Rumunji i Jugosławii) oraz Polski. 
Konferencja ta zastała zwołana w wykonaniu po- 
stanowień protokułu, podpisanego podczas konfe- 
rencji genueńskicj z inicjatywy szefa polskiego 
biura prasowego w M. S, Z., p. min. Targowskiego. 
Delegacja polska składa się z przewodn, Targow- 
skiego, oraz Korab.Morskiego z biura Ekon. M. 
S, Z. i p. Klimeckiego, kier. oddziału Aj. Tel. w 
| Biurze Prasowem M. S, Z. 

e 

A $ 
Nawelmk Państwa w porozumieniu z senatem 
| Wrimew mama Gdańska udzielił ezequrfur po b 
i dammatowi, kodsujoii homerówemu portugalskie- 


| ew Gcańskyu (PAT), 
skiego. 


SPRAWA ROKOWAŃ POLSKO-LITEWSKICH. 
| 
| 
! 
Co się tyczy statowiska Rządu Polskiego, to 


Biuro prasowe M. S, Z: komumikuje: 

„W odpowiedzi na notę. Rządu Polskiego d 
Liwy z dów 2 go b. m, podeną w Swoim czasie 
prasie powkiej w sprewie opcji, Minister Spraw 

| Kiukakrociie miał on okazję wypowiedzieć się, że 
| gołów jest bor żadnych, zastazc żeń na- 
| vychmiesi bezpośrodaie rokowania z rządem fitew. 
| skim dia uregułowemia wszystkich spraw, wyma- 


Zagr. Rap. Litewskiej, p. Jurgutis nadestsl notę, 
desmwaną 17 go Epes r. b. w której obstaje przy 
gujacych w inieresie lwdności oba państw najpręd- 
szego załatwienia”, (PAT), 


awej uprzedniej intonprelacj. uchwały Redy Ligi 
NOTA SOQWIECKO-UKRAIŃSKA. 


Naredów z dnia 12 maja r. bet. j. twierdzi, że 

amawa opii mogaby może stżnowić przedmiot 
| Ukrażńskie poselstwo radzieckie w d. 10 kipee, 
| wystąpiijo z odpowiedzią ua notę Minisierjum Spraw 
U 
l 


Rządu Polskiego ze stycznia | lutego r. b. wobec 
togo powracznie znowu do tey kwostji obecnie jest 
zupelnie zbyteczite, 

(Z noty litewskiej widać najwyraźniej, że Rząd 

seski. mi SM rea SA: j 
Kowieński nie myśli poweżnie o wejsciu w stot 
Sumki sęsiedzkie 2 Polską, Bowiem żądanie Literw- 
dzie oddznia Wilna nie może być trektowane real- 
nie mawet przez samych polityków Titewskch, a 
świadęzy tylko o ich złej woli i a polityce, nie l- 
czącej się z żywołnemi interesami narodu Hitew- 


dyskusji po zawinem ogólnego ukladu pokojowego 
pomiedzy Pdliką w Litwą. Dalej p. Jurgutis oświad. 
cza, że Duat Litewski gotów gest rozpocząć z Rzą- 
dem Polskim rokowania wè wszystkich kwostjach 
Zagremeznych z dnia 25 czerwca 1932 i, odpiera- 
iae zarzuty niełojsdności posolsiwa nr; mikiego 1 
porażezćwych członków tego poselstwa wzpięcem 
Polski jako oparto rzekomo ua zmysłowych fak- 


a. między niemi również i sprawy opojł, a 
ile wanumic! sformułowane przez Rząd Litewski w 
teh. Wedlug zdania poselstwa  sowiecic-ukreiń- 
| sklego, wszystkie podobne zarzuty były ieepirowe- 


notach z dmia 27 stycznić i 3 hutego r. b., będą wy- 

pelniore, Przypomimy, że w uotach tych Rząd Li. 

AK >> żąda oddania (Wiłua Litwie i ustanowiewia 
granicy według Traktatu Suwalskiego, Żądznia H- 
le pezez organizncje pellurowskie, przebywające 
w Polsce, które jakoby otaczają siecia 
poaedstewielelstwo pelnamocne Ukrainy. 

| «wraca uwegę Rządowi Polskiemu ma szkodłiwa 


iowskie zm:lezły dostateczną odprawę w notach 
| działatność tych orgeniascji, które postawiły sobie 


22 pażdziernika 1919 r., sprawa osób, wydalonych ` 


m Z aaa 


za tei zmiszęzewie dobrych stosunków sąsiedzkich 
między: Ukraiagł a Polską, Ukraińskie poselstwo 
w koń wyraża modzieję, że Rząd Polsk: położy 
kres akcj. związków iPetlurowskich, które szkodzą 
zawówae ukraińskiemu, jak i polskiemiu państwu, 
WYKONANIE: TRAKTATU WERSALSKIEGO. 
Pełnomocnik Rządu Polskiego wicemicister dr. 
Wachowiak owzymał depeszę od p. Albortą Tho- 
masę trosci następuqącej: „Radą Lig. Narodów, 
zobrana w Londynie, jednomyślnie zaakceptowała 
selecenie komisji, wytonionej ua zassdzie artykułu 
212 Traktatu Wersalskiego. Posiedzenie odbylo sę 
17 go b m. Tem mem zalecenie komisji stało się 
obowiązującem i dla Niemiec, które w ciągu dwóch 
gotówce. 125 miljonów marek niemieckich. tyiu'em 
alsćkiodowań za dokonywanie ubezpieczeń spolecz- 
nyh w byłej dzielnicy gg" (PAT). 


Przeciw rządowi Korfantego. 


Żyrardów. $ 


[Korespondencja własna), 


Gniazdko Korłantego pod skrzydelkiem ks. kano» 
nika. — Odczyt tow. Dlugoszewskiego. 


W dniu 21 b, m, „Gazeta Poranna” zamieściła 
korespondencję z Żyrardowa, w której pisała, ja- 
kaby robotnicy PPS-owcy i komuniści uchwalili 
wotum zaufania dla Korfantego; na wiecu miało 
być 1000 osób. Wszystko to jest kłamstwem. Sa- 
la plebanji pomieścić może zaledwie 50 osób, 
Endecy. których w Żyrardowie można na palcach 
policzyć, nigdy nie ujawniali się na z trz, Nie 
mogąc wziąć na lep robotników, wyszukali sobie 
dla swych cełów opiekuna w postaci ks, kanonika, 
który dla zwalczania Naczelnika Państwa taska- 
wie udzielił im plebanji. Ażeby nadać tej niecnej 
robocie charakter religijny, wszelkie zebrania od- 
bywają się w obecności księdza, który z imieniem 


21 b. m. odbył się taki wiec pod przew. niejakiego 
p. Wrońskiego, znanego z czasów rosyjskich. Ro- 
botnicy wiedząc o co chodzi, chcieli dostać się na 
plebanję, by wyjaśnić swe stanowisko wobec Kor- 
fantego, 
szczał tylko swoje owieczki, które zna, Zebrało 
się więc około 50 osób, ale pomimo księżej straży 
weszło w tej liczbie i kilku robotników, którzy, 
gdy chciano wznieść okrzyk na cześć Korfantego, 
krzyknęli wraz: niech żyje Piłsudski, Owieczki, 
którym wszystko jedno co krzyczeć, wtórowały, 
i: 


O JEDNOLITY FRONT PRZECIW 
REAKCJI. 


Amsterdam, 21 lipca. (PAT). (Wied. 
B. K.j. Na wczorajszem posiedzeniu mię- 
dzynarodowej konierencji związków za- 
wodowych delegaci niemieccy złożyli ob- 
szerne sprawozdanie o stosunkach politycz= 
nych'w Niemczech i o zarządzeniach, po- 
wziętych celem ochrony republiki. W dys- 
kusji, jaka się potem wywiązała, wszyscy 
mówcy podkreślali konieczność utworzenia 
jednolitego frontu dla zwalczenia reakcji. 


O REWIZJĘ UKŁADÓW POKOJOWYCH 


Amsterdam, 22 lipca. (PAT). (Havas). 
Maniiest kongresu międzynarodowego 
związków zawodowych zawiera między in- 
nemi żądanie rewizji układów pokojowych, 
Wybrano komisję, która będzie miała za 


O SZYBKIE sry i meae PRZESIŁE- 


, Rzym, 22 lipca. (PAT). Prasa włoska 
wszystkich odcieni wyraża życzenie, aby 
nowy rząd powstał możliwie prędko oraz 
posiada! niezbędny autorytet i energję do 
opanowania sytuacji wewnętrznej kraju. 
Wśród kandydatów wymieniają: Bonomie- 
go. Denicelę, Mede i Orlanda. 


PRZEDSTAWICIELE STRONNICTW 
U KRÓLA. 


Rzym, 22 lipca. (PAT). Król w dal- 
szyją ciągu odbywa narady z przywódcamń 
stronnictw. Wobec dużej roli, jaką adgry- 
wa irakcja socjalistyczna, przewidywane 
jest. iż król zaprosi dla wyrażenia opinji 
pizywódcę socjalistów  Turatiego, oraz 
przewodniczącego konfederacji pracy D'A- 
ragorę, se 
GABINET ORLANDO - BONOMI. 

—— Rzym, 22.lipca. (PAT). (Wied. B. K.). 
Jak słychać, jest duże prawdopodobień- 
stwo, że misję utworzenia nowego gabinetu 
otrzyma Orlando, 
nicznych otrzymałby w tym wypadku pra- 
wdopodobnie Bonomi, Niewątpliwy jest u- 
dział w gabinecie popolarów (ludowców), 
reformistów i liberałów lewicowych, nata- 


raiast udział liberałów prawicowych nie i 


jest pewny. 


WNE E 


tygodni, licząc gd 17go b, m. muzą wypłżeć W ; 


Boga na ustach werbuje zwolenników dla obozu | 
wrogiego Piłsudskiemu i demokracji, Otóż w dnia ` 


lecz stojący w drzwiach księżulek pu- | 


LEGRAMY. | 


Międzyn. Konferencja Zw. Zaw. 


Przesilenie we Włoszech 


tekę zaś spraw zagra- 


Wtedy księżułek zaczął wrzeszczeć, żeby 
wadzić zarazę belwederską i na tem skończył 
ów przyjazny dla Korfantego wiec. wieców 
życzymy mu częściej. r i 
Robotnicy do głębi oburzeni są z powodu t 
że plebanii używa się dla celów politycznych 
cbronie reakcji, że ksiądz, który ma nauczać - 
| rokie masy nauki Chrystusa, pomaga reakcji 
zakucia robotnika w kajdany niewoli burżu 
nej. z 
W dniu 21 b. m. w sali Domu Ludowego 
głosi? odczyt na temat: „Przesilenie gabineto! 
tow. Długoszewski, który wyczerpująco wyka 
| ohydną rolę endecji, która chce koniecznie wyr 
łać przesilenie na stanowisku Naczelnika Państw. 
| dta celów wyborczych, oraz dla zakucia ro a 
| w kajdany. Przemawiał również poseł G 
| Przemówienia mówców nagrodzone zostały 
| obecnych rzęsistemi oklaskami. Zebrani 
| się z okrzykami: Precz z Korfantym! 
| 
| 
} 
Í 
j 


` Siedlce. 


(Korespondencja własnaj 


Dn. 16 lipca odbył się w sali Domu Lud 
| wiec, zwołany przez miejscową organizację 
| na który robotnicy siedleccy stawili się 
. W przepełnionej sali zabrał głos tow. Szcz 
| ski z Warszawy, który w obszernem przen 
|tu zreferował sytuację polityczną, stwierdz 
| że prawica sejmowa przez obalenie umiarkowa 
| go i demokratycznego rządu A, Śliwińskiego i 
| znaczenię na stanowisko premjera  reakcj 

Korfantego, prowokuje klasę robotniczą, zn 
do słałszowania wyborów i wyrządza m 
szkodę interesom Polski, Huczne oklaski 
| nych i okrzyki „precz z Karfantym" były. 
| więdzią na to przemówienie. Podczas przen 
nia tow. Szczypiorskiego garść „ro 
próbowała zakłócić spokój i wrzaskiem zag 
słowa mówcy, lecz energiczna inierwencja prz 
| wodniczącego O. K, R. tow. Feista oraz groźn 
| postawa robotników poskutkowała i rozwo 
się uspokoili, Gdy tow. Szczypierski sko 
' przewodniczący zaproponował krzykaczom z , 
| woju“ zabranie głosu z trybuny. EW 

Po długim dopiero namyśle dwóch 

po kolei zabrało głos, wychwalając pod r 
Korfantego i obrzucając kłamliwemi oszczer 
mi socjalistów, Zebrani przemówień tych sł 
nie chcieli i mówcy endeccy wśród wrogich © 
| ków słuchaczy musieli opuścić trybunę. r 
! Wówczas ponownie zabrał głós tow. S 
piorski, który dał należytą odprawę obu „r 
jawcom”, wskazując. na przewrotną i szko 5: 
, dla państwa polskiego dzicłalność reakcji, "Wiec 
| zakończono przyjęciem rezolucji, zawierającej 0-4 
stry protest przeciwko próbom tworzenia reakcyj- 
' nego rządu Korfantego. z 


zadanie zbadanie, o ile konieczna jest re- | 

wizja podobna. W końcu przyjęto uchwałę, | 

głoszącą, że wykonanie wyroku śmierci na | 
| eserach moskiewskich uniemożliwiłoby w | 
| wrócenie jedności proletarjuszy wsz 
| krajów. 


WSPÓLNA KOMISJA AMSTERD 
LONDYNU I WIEDNIA, 


Amsterdam, 22 lipca. (PAT). (Wo 
No popoiudniowem posiedzeniu Mi 
rodowej Konferencji Związków Za 
wych wybrano. komisję, do; której 
przedstawiciele Sk n ipee pema £ 
| ków zawodowych, I Międzynarodós 
Międzynarodówki wiedeńskiej. Komi: 
ma wypracować wspólne oświadcze: 
| re będzie wyrazem trzech ciał ki 
| czych wyżej wspomnianych > 
| robotniczych. l 


| ORLANDO KONFERUJE. 


Rzym, 22 lipca. (PAT). (Has 
dług informacji prasy włoskiej, 
tworzy prawdopodobnie Orlando. 
| on konferencję z Modiglianim, 


l 
| 
Giolittiańskiej. 
| 
| 


to 


socjalistów, oraz leaderem | 
Wszyscy trzej wezma 

wani politycy przyjęci byli wieczo: ; 

audjencji 4 Urda, który prócz tego 3 


rował też z Bosellim i Luzzazim. 


POWOŁANIE ORLANDO. , 
Wiedeń, 22 lipca. (PAT). „Neue Fre 
Presse” donosi z Rzymu, że O 
trzymał misję tworzenia gabinetu. 


| RAJKU GENERALNECG 
KONIEC STA EDJOLANIE. ye 


Rzym, 22 lipca. (PAT). (Wied. B. 
Strajk generalny w Medjołanie. został 
kończony. Również w całym Piemonci 
nosi się na zakończenie strajku. Fa: 
wydali manifest, w którym chlubią s 
oni to udar strajk, oraz wz 
swoich członków, aby trwali w go! 
do wypełnienia dalszych rozkazów, 

Rzym, 22 lipca. (PAT). — Stra 
Medjołanie, Turynie, oraz całej Lom 
Piemoncie zakończono. Strajkujący 
wrócili do pracy. 


ZA 


Reakcja w Bawarii 


RZĄD BAWARSKI A USTAWA 
O OCHRONIE REPUBLIKI. 


Berlin, 22 lipca. (PAT). (Wolf). „Beri. 
lageblatt donosi z Monachjum: Bawar- 

Rada Ministrów obradowała w dalszym 
zu, chcąc na dzisiejszem posiedzeniu 
ziału krajowego przedłożyć formułę 
ancyjną w sprawie stosowania ustawy 
ie Rzeczypospołitej, Dziennik do- 
dalej, że hr. Lerchenteld wysłał do ba- 
ciego posła w Berlinie Kraegera po- 

owanie za stanowisko, zajęte w Ra- 
e Państwa i w Reichstagu. ZA 


KONFLIKT MIĘDZY BERLINEM 
A MONACHJUM. 


Berlin, 22 lipca. (FAT), — Achtuhr 
endblatt' donosi z Monachjum, że ścią- 
i jsk bawarskich stało się powodem 
łosek, iż rząd monachijski obawia się 
kojów ze strony grup lewicowych. O- 
manifestacje stronnictw socjalistycz- 
h nie pozostawiają wątpliwości, że w 
opozycyjnego stanowiska rządu mo- 


T 


I isa MOŻE BYĆ TYLKO 
ży RÓTKOTRWAŁE. t 
Paryż. 22 lipca. (PAT). Havas. — 
ezydent Poincare skierował do przewod- 
ącego komisii odszkodowawczej Du- 
memorandum. obałające argumenty, 


> 


a. Memorandum prezydenta Poincarego 
jwadnia, że uiszczanie rat odszkodo- 
ych nie było bynaimniej przyczyna 


spadek zaznaczył się głównie właśnie 
wtedy, gdy raty spłat walorami zaczę- 
się już zmniejszać. Niemiecki kryzys 
ansowy — zdaniem memorandum 
rezultatem niedostatecznego wykorzy- 
ia źródeł dochodowych, słabem opodat- 
aniem obywateli niem., niskim pozio- 

mem niemieckich taryf kolejowych, niedo- 
stateczna redakcja wydatków, oraz koszta- 
inwestycyjnemi. Dalej memorandum zaj- 
się sprawą sztucznego odpływu kapi- 
ję niemieckich zagranicę. Obywatele 
niemieccy — zdaniem prezydenta Poinca- 
re — świadomie przyczyniają się do spad- 
ku marki niemieckiej, który pozwała Niem- 
com konkurować z przemysłem zagranicz- 
nym, doprowadzając jednak równocześnie 
do zupełnej anarchji ekonomicznej w całej 


Ponram dostaw niemieckich 


| Paryż, 22 lipca. (PAT). Komisja re- 
 paracyjna ustaliła wczoraj program nie- 
ieckich dostaw węglowych na czas od 
rpnia do października r. b. Zażądano 
000 ton, a w tem 720,000 ton koksu. 
' razie, gdyby niemiecka produkcja węgla 
p przeciągu trzech miesięcy wynosiła wię- 
niż 8,300,000 ton, wówczas z nadwyż- 
ma być dostarczone 20 % oprócz wymie- 
ch jwż 1,725,000 tor 


DELEGACJA SOWIECKA ZWLEKA 
Z WYJAZDEM. 
. Haga, 22 lipca. (PAT). Havas. — De- 
legai s adili swój wyjazd do 
23-50 b. m. Zwłoka w wyjeździe jest, 
się zdaje, spowodowaną. chęcią przepro- 
dzenia wymiany zdań z kilku wybitnemi 
obistościami: ze świata finansowego. 


po. 


A ; è Ą 
"pra jedna kute 

8 Berlin, 21 lipca. (A. W.). Na przyję- 
ciu, wydanem przez lorda majora Londynu 


tego problemu będzie je- 
jedna wielka konferencja bankierów 


ropejskich i amerykańskich. W sprawie 
cnej sytuacji Niemiec sir Horn oświad- 


51 


o Bowełanie w Irimój 


-o i Irlandzkie wojska rządowe zajęły centrum 
faterford Oddziały republikańskie cofają się w 
mku południowym. Pozatem oddziały regu- 

po- zbombardowaniu Limerick zawładnęły 


ąc Limerick, wznieciły w mieście pożar, Podczas 
nich walk utracili powstańcy 20 zabitych, kä- 


prag których nota niemiecka z dnia | 
. m. motywuje prośhę o nowe morato- | 


dku kursu marki niemieckiej, ponieważ | 


, że kredyt ich znacznie się zmniejszył. . 


| 
| 


Poincaré w sprawie moratorjum 


1 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| konywania praw i przywilejów, 


„ROBOTNIK“, niedzieła, 23 fipca 1922 r. 


t 


nachijskiego wobec ustawy o ochronie rze- 
czypospolitej będzie natychmiast prosla- 
mowany strajk generalny. Naogół nał ży 
stwierdzić, że napięcie w Bawarji ostągnę- 
ło niebywałą siłę, a konilikt między Mo- 
nachjum a Berlinem nigdy nie był tak zac- 
strzony, jak obecnie. 


. 


O ODWOŁANIE FRZEDSTAW4IC:ELA 
RZESZY Z MONACHJUM. 

Berlin, 22 lipca. (PAT). — Rząd ba- 
warski zwrócił się do rządu Rzeszy w Mco- 
nachjum hr. Zecha. Hr. Zech wyjechał dziś 
rano do Kerlina celem dania osobistych 
wyjaśnień. Odwołanie hr. Zecha jest w 
związku z RAN” mego, które poja- 
wiły się w niemieckiej prasie radykalnej i 
narodowej. 


— Niedaleko Magdeburga wykryto wiełki 
skład broni, a mianowicie: karabinów maszyno- 
wych i ręcznych, oraz znaczną ilość amunicji. Mag- 
deburskie prezydjum policji ustaliło, że w jednym 
z miejscowych zakładów przemysłowych wyrabia- 
no naboje 4 


Europie, oraz dezorganizacji na rynku wa- 
lat, 


Wobec powyższego memorandum żą- 
da, aby komisja odszkodowań szczególny 
nacisk położyła na sprawowanie kontroli 
nad finansami niemieckiemi, co z kolei bę- 
dzie skuteczne wówczas tylko, gdy komitet 
śwarancyjny przeniesie swą działalność na 
teren bórliński. Komisja odszkodowań po- 
winna również przystąpić do realnego wy- 
i i jakie na 
mocy traktatu przysługują sprzymierzonym 
w odniesieniu do dóbr Rzeszy pod postacią 
pewnych hypotek. Poincare jest zdania, że 
moratorjum może stę odnosić maximum do 
dwóch naybliższych rat, mianowicie z dnia 
15 sierpnia i 15 września. Tenże okres cza- 
su pozwoliłby na przeprowadzenie reform 
finansowych. zarządzenie nowych gwaran- 
cji, i nowe moratorjum byłoby uzałeżnione 
od przeprowadzenia wskazanych warun- 
ków. Gdyby wyżej wymieniony okres cza- 
su upłynął bez przeprowadzenia postawie- 
nych warunków, w takim razie komisja po- 
winnaby stwierdzić umyślne uchybienie ze 
strony Niemiec i sprzymierzeni powinniby 
przystąpić do przeprowśdzenia przewidzia- 
nych w. traktacie sankcji zbiorowo lub ina- 
czej, stosownie do potrzeb. 


Wiałazawj lelemraliczne, 


— Rząd australijski odmówił swej zgody na 
mianowanie konsulą niemieckiego dla Australią, 
odkładając to do czasów późniejszych, nie chce 
bowiem jeszcze przyczyniać się do wzmocnienia 
ekonomicznego Niemiec. i 

— Gerhardt Hauptmann oraz szereg pisarzy, 
uczonych i dziennikarzy niemieckich przesłało do 
Moskwy telegram, w którym występują w obronie 
sądzonyci: socjal-rewolucjonistów. ł 

— Lwowska „Gazeta Poranna" donosi, że z 
reśranicza rosyjskiego nadeszły wiadomości o wy- 
buchu powstania na Ukrainie sowieckiej przeciwko 
bolszewikom, Według tych wiadomości powstańcze 
oddziały ukraińskie zdobyły Kamicniec Podolski. 

— Według londyńskiego „Saturday Review" 
Trocki oraz szereg innych przywódców bolszewic- 
kich przygotewali płan ucieczki z Rosji w razie u- 
padku sowietów, co zdaje się być coraz bliższe. 

—  Kemisja odszkodowawcza uchwaliła zgo- 
dzić się na-wniosek rządu austrjackiego, dotyczący 
zwolnienia zastawów, Komisja odszkodowań zwoł- 
niła tę część zastawów, która jest potrzebna do 
utworzenia austrjackiego banku emisyjnego, na 
przeciąg łat 20-tu, inne zaś zastawy, które :nają 
służyć za podkład pożyczki zagranicznej, komisja 
zwołniła na czas nieograniczony. 

— Wiedeńska „Neue Freie Presse" donosi z 
Berlina, że termin wyboru nowego prezwdenła, 
naznaczony pierwołnie na listopad, będzie odłożo- 
ny na 27-g0 stycznia. 


| stado ania osiki aata d oda a ab wi ca 
Czasopisma nadesłane. 
7 


„Ekonomista“. Ukazał się tom II „Ekonami- 
siy” za kwartał 1I-g: b. r. Na treść tomu składa 
się szereg artykułów oraz dział kronik, rozdóorów, 
sprawozdań i dział bibljograficzny. Tom ten za- 
wiera artykuły: p. W, Fabierkiewicza w sprawie 
odbudowy gospodarczej Rosji; p. K. Lipińskiego — 
„Badanie zmian cen"; p. G. Taubego — „Hyper- 
inflacja i równowaga budżetowa”; ks. prot. A. 
Woycickiego — „Robotnik polski w życht rodzin- 
nem". (wyniki ankiety)); p. N. Gąsiorowskiej — „Z 
dziejów przemysłu w Krót Pol.” (dokończenie roz- 
poczętej w tomie poprzednim monografji o osadnic- 
twie fabrycznem Polski porozbiorowej). W rozbio- 
rach i sprawozdaniach znajdujemy ocemy prac: dr. 
W, Fajansa, W. Studnickiego, A.  Wołfgang'a, 
Cabm'a, J. Nowaka oraz „La participation du tra- 
vail au résultat et ła question des entreprises", 
„Odrodzenie Przemysłu i Handlu Polskiego”. Bu- 
reau International du Travail: La liberté sindicale | 
en Hongrie. 
© Dział kronik stanowią: 


kronika przemysłowa | 


Nr. 138 


które uczestnikom obrotu czekow 


oraz przesłać czek P. K. O. 
dytowego. 


(nafta) i kronika handlowa (handel zagraniczny 
Połski), 

Informacyjna część „Ekonomisty” zawiera spra- 
wozdanie z VII Zjazdu Prawników i Ekonomistów 
i kongresu Zw, Zaw.. Przegląd kursów walut, cen 
zbożowych oraz bardzo bogatą tablice: „Światowa 
konjuktura społeczna b gospodarcza". 

W dziale bibljograficznym znajdujemy przegląd 
czasopism polskich za marzec i maj b. r. 


p 


„Epoka“. Wyszedł z druku 10-ty numer „E- 
poki”, na którego treść składają się następujące 
artykuły: Prądy dnia — Władysław Włoch. Wza- 
jemna zależność ckonomiczna świata — E, p. My- 
śli sejmowe i nie-polityczne —- Obserwator. Lodo- 
wiec Lorda  Beaconsiield'a Jan Tarnowski, 
„Francuskie Fliegende Blatter", — „Kartki ulotne” 
Kurjera Warszawskiego — Civis. Kolas Breugnon 
— B, Kir, Zygmunt Krasiński 6 Wielkim Człowie- 
ku w okresie wymiany listów z H. Reevem — Wła- 
dysław Włoch. Giełda. „Epoka” ukazuje się co 
tydzień w objętości dwu arkuszy druku, cena zą 
poszczególny numer 100 mk., kwartalnie 1000 mk, 
Redakcja: Moniuszki 4, Administracja: Szpitalna 1. 


D lwia ki b. powolEótów Girnosaskich 


Otrzymujemy następujący komunikat: 

Wobec ukazania się niezgodnej zęąprawda no- 
tatki w pismach o rzekomych wielkich naduży- 
ciach w Związku b. Powstańców Górnośląskich, 
Zarząd-Główny kategorycznie zaprzecza zarówno 
treści wspomnianego artykułu, jak i porządkowi 
zmyślonych po części wypadków. Zastępca-kiero- 
wnik TH brygady, pan Bachrach, żadnych infor- 
macji nie otrzymywał o tem, iż funkcjonarjusze 
Związku popełniają nadużycia, nie polecał st. przo- 
downikowi, p. SŁ Kuczowi wyśledzić sprawców 
nadużycja, ani też p. Kucz nie obserwował „czas 
jakiś" pracowaików Związku, 

W dniu 14 b, m. zgłosił się do Urzędu Śled- 
czego wiceprezes Związku b, Powstańców Górno- 
śląskich i prosił o natycnmiastowe wszczęcie do- 
chodzenia przeciw trzem pracownikom, - którzy 
sprzeniewicrzyli sumę przeszło pięciu tysięcy mk. 

Sprawę powierzono st. przodownikowi III bry- 
gady, P. SŁ Kuczowi, który nader energicznie za- 
jal się dochodzeniem i przy pomocy członków 
Związku natychmiast aresztował winnych. 

Wszelkie sensacyjne pogłoski oł „wiełkicht! 
nadużyciach są w zupełności niezgodne z prawdą, 
całe zaś nieporozumienie, bezpodstawne załarmo- 
wanie opimji publicznej jest jedynie wynikiem 
niesumtenności reportera, który nie mając wcale 
podsław i materjału rzeczowego, podał do Pis 
*kłamliwą notatkę, e 
Nawrocki, prezes, 

Urząd śledczy m, st, Warszawy stwierdza, że 
powyższe sprostowanie jest zgodm* z rzeczywisto. 
ścią, odnośnie do rozmiarów nadużycia i wmie- 
szanych w tę sprawę osób, oraz że p. Szczęsny 
jako. wiceprezes Związku b. Powstańców Górno- 
śłąskich pierwszy złożył zameldowanie u władz 
sądowe-śledczych i spowodował wszczęcie docho- 
dzenia. 

Warszawa, 22 lipca 1922. 

(—) Kurnatowski. 


Jednocześnic otrzymaliśmy drugi komunikat, 
w którym Związek oświadcza, że w obchodzie 
górnośląsiim udziału nie weźmie,„a to dłatego, że 
p. Ignacy Baliński, prezčs R, M, oświadczył, iż 
przemawiać nie będzie razem z członkiem Gł, Za- 
rządu b, powstańców, p. Barczewsłi zaś, przewo- 
dniczący Kom. Org. obchodu, wyraził się, iż wiek- 
sza część powstańców to złedzieje i bandyci, im- 
portowani na Górny Śląsk. Związek oświadcza 
zarazem, iż przedsięweżmie odpowiednie kroki w 
obronie powstańców -przeciwko petwarzom. 


„o. „$ . k ; .. . siy 
Wieiomaidi Hsięgarai Robotic. 
Warszawa, uł. Wspólna 17. Tel. 229-70. 


| Nr. 25, 
~ Argon W. Gospodarka światowa w ciągu oste- 
tnich trzech lat, Przekład z angielskiego. Str. 37. 
8-0. Mk. 96, 

Dostojewski T. Gracz, z dziennika młodzień- 
ca, Przełożył i przedmową poprzedził L. Choro- 
mański, Str. 242, 8-0, Mk. 1880. 

Engels. Ludwik Feuerbach i zmierzch klasy. 
cznej filozoķi niemieckiej, + oryginału niemie :. 
kiego przełożyła dr, R. Rajchman-Ettingerowa. Str, 
69. 8-0. Mk. 720. ń 

Gimbut B. Uszkodzenia i niedokładności w 
maszynach elektrycznych prądu stałego i zmienne- 
go, oznaki, przyczyny, sposoby naprawy i zapobie- 
gania, ze 115 rysunkami w tekście, Str. 176, 8-3. 
Mk. 1440. 


| 


LISTY KREDYTOWE 


Pocztowej Kasy Oszczędności 


stanowią najdogodniejszy rodzaj akredytywy płatnej w każdym urzędzie poczto- 
wym w państwie. Posiadacz Listu Kredytowego może bezwłocznie w każdym urzedzie po- 
cztowym podnosić dowolne sumy. Zamiast przeto wozić ze.sobą pliki banknotów wszys- 
cy kupcy i przemysłowcy winni zaopatrzyć się w Listy Kredytowe P. K. 0., 
wydaje Dyrekcja P. K. 0, w 
Napoleona N: 10. Tylko uczestnicy obrotu czekowego mogą otrzymać List Kredytowy. 
Do zgłoszenia o wydanie Listu Kredytowego dołączyć należy fotografję podpisaną 
na sumę, jaką pragnie właściciel rozporządzać drogą Listu Kre- 


Korespondencja z P. K. O. wolna jest od opłai pocztowych. 
Otwierajcie komta czekowe. 
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PEO VRE ACZ WROC MEEA TS 


Kielski A. Dr. idea walności i granice jej u- 
rzeczywistnienia w życiu społecznem. Str. 17. 8-0. 
Mk, 240. i 

Krause H. Inż. Części maszyn, podr. do obli- 
czania i konstruowania, z drużgiego wydania niem. 
przełożył A. Humnicki, wyd. III. Str. 283. 8-o. 
Mk, 2400. 

Machcewicz J. inż. elektr. Radiotelegrafja i 
radiotelefonja. Krótki 1 przystępny podręcznik ra- 
diotechniki. Str. 136. 8-0. Mk. 1200. 

Olszański T., techn. bud. Podręcznik technicz- 
ny do kosztorysów i kałkulacji robót budowlanych. 
Str, 159, 8-0, Mk, 4200. 

Orzeszkowa E. Głoria Victis, wyd. drugie. Str. 
188. 8-0. Mk. 1200, 

Wiadomości Matematyczne, Redaktor i wy- 
dawca S, Dickstein, Tom XXV. Str. 147. 8-0. Mk. 
1200. 

Wiliński Feliks. Bank i jego organizacja. Str. 
336, 8-0. Mk. 3000. 

Borowski Wład, Zasady prawa karnego. T. I, 
część ogólna. Str. 408, 8-ka. Mk. 3129. 

Kellermann B. Yester i Li (z dziejów tęsknoty) 


powieść, przełożył Henryk Salz. Str. 176. .8-ka. 
Mk. 720. 

Konopnicka M. Wybór poezji, wyd. piąte, 
Str. 430. 16-ka. Mk. 1440. 

Krzywy Ant, Wiatrak, powieść współczesna. 
Str. 176. 8-ka. Mk. 720. 

Loti P. Romans spahisa, powieść, przeł, K. 
Bukowski. Str. 201. 8-ka. Mk. 1680. 


Michaehis K. Radosna szkoła, tłum. A. Kallas, 
Str. 176. 8-ka. Mk. 840, 


[O zó i 2a Ace aaa Gł wodna obecni Godna cy) 


Głosy czytelników, 


O naprawę rynsztoka w domu przy ul. Dobrej 37, 


Ww nieskanalizowanym domu Nr. 37 przy ul. 
Dobrej, drewniane ścieki przez czteroletni użytek 
spróchniały i zawaliły się, Czterej właścietełe te- 
goż domu Włodzimierz Hirszowicz, Dr. Jan Baj, 
Hersz Josek i Szmul Przeorski wraz z rządcą p. 
Wolskim i dozorcą: tegoż domu, Maciakiem, na 
czele, ani mysłą zaradzić złemu i od dnia 21-go 
kwietnia r. b., czyli od 3-ch miesięcy, lokatorzy 
wylewają nieczystości na podwórze i do zepsutego 
rynsztaka (dół kłoaczny jest zamkniety). Ponie- 
waż nieczystości nie mają żadnego odpływu, prze- 
to na przestrzeni całego podwórza i rynsztoka u- 
tworzyła się ziełona warstwa cuchnącego kału, Za- 
znaczyć należy, że sprowadzona przez lokatorów 
tegoż domu Komisja Sanitarna X-go okręgu miała 
pociągnąć do odpowiedzialności dyscyplinarnej 


„główny zarząd tego domu 1 zmusić do natychmia- 
stowej naprawy rynsztoku, 


Tymczasem upływa 
drugi miesiąc, a władze domu mie zostały pociąg- 
nięte do cdpowiedziałności, a rynsztoku nie napra- 
wiono, ej 

Sądzę, że Komisja Sanitarna, dbająca o zdro- 
wotność mieszkańców, powinna nie przerażać się 
tem, że dom jest stary (przecież muszą w nim 
mieszkać ludzie z powodu głodu mieszkaniowego) 
i zmusić władzę domu do naprawy rynsztoku, po- 
nieważ leży to nietylko w interesie mieszkańców 
tego domu, ale i okolicznych domów. > 


Mieszkaniec domu przy ul. Dobrej 37. 


t 
Pasek w urzędzie paratjalnym. 


W urzędzie parafjalnym w Wiskitkach (pow. 
Błoński) pobiera się za odpis metryczki aż 500 


marck,, podczas gdy taki odpis (druk) kosztuje 
gdzieindziej tylko 160 marek, 
Czem można usprawiedliwić taką różnicę? 


Czyż nie należałoby uchwalić taksy, któraby wi- 
siała w widocznem miejscu i uniemożliwiała po- 
debne praktyki? 

F. M. 


„Równouprawnienie“ obywateli. 


Z powodu ogłoszeń o waknjących pesadach 
nauczycieli szkół powszechnych, zgłosiłem się 12 
b. m. do Państwowego Biura Pośrednictwa Pracy 
(PL Napoleona); lecz tam odpowiedziano mi, że 
Z powodu braku szkół wyznaniowych ja, jako o- 
obywatel „wyznania mojżeszowego”, nie mogę o- 
trzymać posady w szkole. Zapytuję więc odnośne 


czynniki, czy to ma być urzędowa interpretacja 
artykułu Konstytucji o równouprawnieniu oby- 
wateli. Kandydat. 


Ofiara brutalnego zachowania się prołesora. 


Dn. 2 maja r. b. syn mój, Zygmunt Auerbach 
(łat 20), uczeń 8 klasy państwowego gimnazjum 
męskiego we Włocławku, wobec nadchodzących 
egzaminów maturalnych, został wezwany przez 
ptofesora łaciny p. Krzywkowskiego na przesłu- 
chanie. Profesor Krzywkowski znany jest z tege, 
że wokec młodzieży szkołnej zachowuje się nie- 
prawdopodobnie arogancko. Wobec syna mego za- 


% 


Nr. 198 


| w 


chował się w taki sam sposób, dosłownie torturu- 
jac go blisko przez godzinę. Zadawa? mu przytem 
| drwiące, złośliwe pytania w rodzaju: „co, chcesz 
Pan materkę?" i t, p, Zmordował go strasznie i 
 Wyprowadził z równowagi tak, iż przez cały czas 
Syn mój nie mógł przemówić Słowa. 

b Wróciwszy o godzinie 3 po południu, rozgo- 
 $Yczony postępowaniem profesora, targnął się na 
wlasne życie, które zakończył przez powieszenie, 
1 
ikładałam w moim synu. Posiadając rzeczowe do- 
|wody na to, w jaki skandaliczny sposób pro- 


| fesor Krzywkowski postępuje wobec młodzieży . 


'wzkolnej, a w danym wypadku wobec mego syna, 
Upraszam o oddanie prof. Krzykowskiego pod prę- 
fierz opinji publicznej, rodziców i odnośnego Mi-' 
Nisterjum. Prof. Krzywkowski bezwzględnie nie 
|-Badaje się na kierownika i wychowawcę młodzieży 
Polskiej, 


„8 


Zołja Auerbachowa, 
Włocławek, 18 lipca 1922. 
e 


Ruch roboniczy. 
L iea parti 


Dzielnica Praska, W poniedziałek, da, 24 b. m. 
Je gdz, 7 w tokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
ię posiedacuie komitetu, 
Dzielnięa Powązkówske, W poniedzjajek, dm. 
124 b, m. o godz, 7w lokalu dzielnicy, Okopowa 80 
ia komitetu. 


Dzielnica Powiśle, W poniedziałek, 4, 24 b. m. 
© godz. 7 w 1otedm dziednioy, Solce 68, odbędzie się 
posiedzenie komiteti, 

Drienica Woła-Oryste, W c, d. % 
b. m og 7 w łoksiłu dzielnicy, Wolska 44, odbe- 
Misie się ogókie zebranie całomków dzielnicy, 

ł Tramwajowa erganisigją P, P, S W poniedzia. 
ek, d. 21b, m, 6 godz, 7 w toktłu dziolwicy, Al. 
ięrogolmakie 6, odbędzie sią posiedzenie komitetu, 
| Milicja P, PoS, Baczność! W miedziełę, d, 28 
Ad m. o gada, 9 rano w lokalu O K, R., Aleje Ja. 
Peolimskie 6, odbędzio się zebrania milieji. Towa- 
yezo mfliejaset, stawie się ticznio i punttusknie, 

Fgzekutywa 0. K, R. Wo wtorak, d. 25 b. m. 
© godz. 5 w kalu O, K R., Aleje Jorozotimskie 6, 
Vibędwie ię posiekducaje Egzaokutywy, 

Okr, Kòm. Rob. P, P. 8, We wtorek, dnia 25 
d. m. o godz, 7 w leoiata O, K, R,, Aleje Jerowiim. 
ge S odbędae się posiedzenie Okm Kom, Rab, 

__ Dzielnica Jorowolimska, Towarzysze prowadzą 
ty ewidaicje wadd alonków dzielnicy Jorozalim- 
skiej, proszeni są o jołejszybze ukońizenie jej 
16 doręczenia calego materjału ewidencyjnego do 
Sékretarjatu dzielnicy, i 


Mich Zawodowy: 


| Raezność, Tohotnicy micfry! Dziś, w miedzielę, 
i P godz, 10 i pół rano w tokalu Związku; Worecka 7, 

X zosianio relret o sytuecji politycznej 
W wijąsku g obeoncn przesilenie państytówem, 
Wojgw za tegitymecjani ezienkowsk'emi, 

Baczność, pickarze! Zarząd Sekcji picktrzy Zw. 
Zaw, Rob, Przem, So. zawiadamia towarzyszy 
Bokarzy, i dnia 28 b. m,, w niedzicię o godz, 10 
Mio sdhędzie się walo zebrdnio Sekcji Piekarzy 
{V tokalu Metalowców, Leszno 53 (I piętro). (Po. 
tidak dziemy: 1) Żegajenio i Wybór prozydjum, 
Y) Sprawozdanie o dziatalnosci, 3) Sprawa wyko- 
Taystania włopów do fgo paźduicnuiki. 4) Unor- 
Mowanie pracy 4 fejeraniów, 6) Listy Zw, Mączie- 
% w sprawie połączenia, 6) Sprawa ccunikowa. 
3) Sprawa llopców i pomocników, 8) Wola 
Wnioski, Prawo wstępu anije członkowie Sekcji 
Piekarzy Zw Rob. Przem, Spoż. za okazaniem 
keążęczk! członkowskiej. | 


Kaz Zw. Rób, Przem. Chomieznego, W dniach 
S9 i 24 lipa r, b, ollbędnia się w Krakowie (al 
d. Prrem, Chamieanego. Zjazd między cz w! 
zdecydować o zjednoczeni się że Związkiem 
PApżenafewym. 
w Urlopy w łódzkieh tabrykach włókienniczych. 
ch tódzzich fabrykach włókienniczych powzięty u: 
ważą w aprale terminu urlopów dla robotni. 
W. Wobec znacznych zamówień w więlszych zw. 
Nasz, przemystowych, przemysolwcy zapropoto- 
BE kc, Pabolmiikcm zsewygnowimie z urlopów Wea- 
AU zą wynagredzaie pienięgne, Sprawa ta była 
uszna ua zobramiach delegatów fabrycznych 
4 dluższej ddytkusji postamowiono odrzucić tę pro- 
Mr ha decyzję tem, że rcboinicy po- 
SÓW Pracy, 
Baszność, fabryki wójskowe! iw poniedziąłok, 


+ M, zie sie zobran'e 
4d yk ; k Q 
legatów i snężów zmułenia fabryi wojekowych. 
"lwy bardzo ważne, 
T 


Jy Btemość, sluearze! Komisja Sekcji Slusamy 
 POWalyje na dzień 27 b. m. t, $. na czwurtek pa God, 
eedrern walne zebranie wszystkich towarzyszy 
| Saizy, czenków sdheji, Sprawy bardzo wine, 

ONarzyzze, stawie gię licznie, Zebranie odbęzie 
AR w lokali Bwiszku Meteloweów, Leszno 58. 


Roch klt.-tówial' WY 


ią zebranie omłonków Robotniczego Wy- 

lu Wychowania Doiecka i opieki nád niem, W 

dain 5 Ep r. b. o godz, 8 wiec, sv dokshi Zw. 

. miejskich przy ul. Wareckiej 7, II piętro, et 

© się doroczie walne zebranie członków Ro- 
4 


A m 


Jako wdowa 52-letnia. wszystkie nadzieje po- j 


, ność w Warszawie, 


wania portu helkkiego oma umocdzieia  maszego 


 „ROBOTN 


botniczego Wydziałt Wychowania Dziecha i opieki 
nad nim z nesjępującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie zarządu, 2) Kupno domu, 8) Zrnia- 
ry w statucie. 4) Wybór zarządu, 5) Wolne wnioski, 


T-wo N, L SZUSTÓW i 3-wie 


Dowiadujemy się, że znana w całym świecie 
fabryką koniaków, wódek i likierów T-wa N, L. 
Szustów i S-wie rozpoczęła znowu swoją działal- 
Fabryka obecnie zóstała zao- 
patrzona w najnowszejo systemu aparaty do pro- 
dukcji swych wyrobów. 


Kronik: 
„MPOMIKAIe 

Zmarł w Monachjum polski konsul 
generalny, znany puhata narodowo-de- 
mokratyczny Ludwik Włodek. Za czasów 
studjów uniwersyteckich w Szwajcarji był 
socjalistą. 


STAN. POGODY 
(wedlug damych Panstw, . Instytutu Meteorch). 


Temperatura najwyższa wymoślła wsoraj w 
Warszawie 24, najnoższa 100 O; w Zafogenem 
rajniższą 70, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dnią dzi- 
siejszym: Dość pogodnie, ciepło, sklonność do burz. 

Vięgnienie móiłjosówki, We wezotajszem cią: 
guietiu miijonówki wylosowano Nr. 8.797.538, 
sprzedany w Pocztowej 'Kasię Oszczędności w War- 
suais, 

Zmiśka ñy chleba, Komiòja do badania can i 
zysków w Wangawie komudkąrje, że na posiedze: 
niu uadzwyczajdiem komisji w diie 20 Mpo r, b. 
cena chiebe pyłowego 50 proc, została zniżona do 
80 mk, za kig, 

Przywrócenie przystanków, Nieduwny zmiesio- 
ro 4 przystanki kołofcj Wawerskiej, a mianowicie: 
Giochów 1, Drogę Kawęczyńdką, WaworSąd i Ja- 
rosłky, Onegdej znów. przywrócono dwa, ostatnio 
przystanki. 

Kokkur na nagrobek d-ra Ludwika Zamenho- 
fa, Zarząd Zwiądku „Rzeżba* wapólnia s Komite- 
tem Budowy Pommiką oglasa Kodikis ma aagro- 
bek dia dam L. Zamenhofa, twówcy jązyłm Espe- 
ranto, Nagród jest dwie: 1-sza 12 tudtów sztertin- 
gów, t-ga — 6 f, szt. Termin konkursu upływa z 
dnie i wrucśnia p, b, Projekty przysyłać należy 
do T-wa MAartystycznego W Warszawio, Trębagka 10, 
opakrzono godiem — z tałąwzeniam koperty, ra- 
wierająre; nazwisko. sudort. Jury stanowią artyści 
rzeźbiarze J. Smacrkowski, St, Ostrowski, Ap. 
Głowiński, i dwóch cżłonków komitetu budowy 
pomnika pp. pwot, dw. Odo. Bujwid i Iga, Teich- 
teld, i 


Wolne miejsca w uzdrowisku akademickiem, 
Ownirala Aktufem:akich Bratnich Pomocy zawłada. 
mig ogól członków Brutnich Pomocy wyższych w- 
celni warszawskich, ig w uzdrówisku Kolonja s- 
kademicka im, niec. Leona Papieskiego“ w Drobi- 
ma god Sobolówem jes: kilka wolnych miejsc, 
Kosta ewkowitego utrzymadia 1000 mk, dziernie. 
Sekcje Gospodarcza (Koperuiica 41) załatwi» pra- 
wy żg!oweń praz udziela dokładnych imformaeji, 

Prato La pólskiem wybrzeżu. W mejbitższym 
wsio podjęte zostan roboty. w gélu adremonto- 
wybrzeża w iKarwi i Ktżnżcy, 

W ostatnich asedh przeprowadzono remonty 
i odświeżona zaewnętwmy wygląd wszystkich pol- 
skich latami morskich, Zaznaczyć należy, iż gd wy- 
buchi wojny, europojeikiej  delkńnimo: tego po rez 
pierwszy, 

Wystawa książki polskiej W wspaniąełych 
świetlicoch (Kamienicy Baryczków  miesztząca alig 
wielka wysława kelgheli polsteich (6d XV wieku aż 
do czasów tomżitejszych) niedi już tylko czas 
będzie dowtępuą dla publiwmości. Po zamkńięciu 
wystawy same (Kamienie Baryczków będzie przez 
czas dłuższy zamkniętą kla pufbliczaości, Wystawa 
otwarta jast od 10 rano do 8 wiecz, 

Miętzynarodowy kongres goodozyjwo.astrono. 
mieżny w Rzymie, Daia 10 maja s, b, odbyl się w 
Rzymie międzynarodowy kongres goodezymonastro- 
nomżczny, w którym wzięli udział przedstawiciele 
przeszło 20 pzństw. Mimieterjumi Robót | 
wysłało na zjazd, jako delegmta Polski, prof, Kres 
sowaikiego, dziekana Wolnej Wszechnicy w War. 
tzawie, Program zjezdu obejmował opróca gadan 
orgasizacyjnych, „lakżo zagadnienia naukowe j u- 
stee planu pras geodezyjnych o znaczeniu mig- 
dzynarodywem, Na wniosek cejegsta polskiego u- 
<htlono tubworzyć  Międygiizrodową Kongję' po- 
mau poludnika 22 na y od Greenwich, praz 
Zg06GAN0 sig. na odbycie: jeduego z przyszłych zji 
dów w Wasszawie. 

WYPADKI, 


Fałszywy funt sztorlimgów. Dnia 20 b, m. do 
sklepu z obuwiem Adolfa Żbikowskiego przy -ul 
Kupieckiej 14, przyszedł jals młody człowiek w 
pe'u kupna sobie pary modnych " kamaszy. Dobra- 
wszy odpowiednie kemase va cene 16.000 mkr, ga- 
komudjkowa, że mie ma sobie marek 


akish, ale posiada funty angielskie i t 
kowykiemau 1 fynt, prosząc, by sA ja 
więc Ż 


SHAO, 
artew. Diugo jadnik nie wreguńł, 
Wyskedj do katńtów wymieny, gdzie oświad 


„Klypować broni za pośredaretwown 


IK“, niedziela, 23 lipca 1922 r. 


m 
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Warszawa, Al. Jerozolimskie 35. 
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— NA RATY 


Ubiory męskie, okrycia damskie oraz towary łokciowe i na bieliznę otrzy» - 
mać można Na dogodnych warunkach w przedwojennej 


firmie, obecnie mieszczącej się przy 


"m -czamnej gieldzie, ale policja stwierdziła, że zna 
się om doskonale na Walugie, a Więc wiadział, że 
banknot jest felszywy i kto wie, ży mie jest to je- 
dom a piszczających w obieg ia'szywe huty 


* 


0 50 rewolwerów, W. dniu wezotujszyn: nade. 


qia % Wilia odpowiedź, że komesdant iumtejsze= 
go kordonu granicziego. istotnie powierzył Slrakiu- 
wawi kupno w Warauwie 50 rewolwerów. Sadala 
śledczy nietylko nie uwolnił Sirskuns, ale Posówwii 
W stan oskarżenia komendanta: kordonit giy. wad- 
tug przepisów, instyiucjom raadówym tlo Wolno 
osób prywat- 


dych, 


Urzędnik hiurówy ziodziejem, Sttdent untwet- 
sytetu wansawskicgo, Edward Bednawowicz, będąc 
w «ńujdittych wenunkkach matesjolnych, przyjat posa- 
dę w warsztiwskieni towarzystwie ubezpieczeń od 
wybicia yb przy ul. Leszno 11. Mając w domu 
wohe biżuteri, cheat ją umieścić w ibczpieczmem 
miejscu. 
gdzie nikt obcy nie ma dostępu i stale dyżuruje 
Woźny, bikuierję przyniósł do biufa i schował ją 
do biurka, W dadu onegdajszym przyszedłszy mamo 
co biura, B, nie a w swem biwrkar wą 
biżuslecji, Zewiadomił Matychmiast sarda T-wu 
wii śledczy,  Przysiano  wywiadowcę, Który 
w t na miejscu dochodzenie i wał, ża 


slcomegtatojw 
zodziejeen tym byl kolegą biurowy Bedmarow 


kato Wiieszi, 
nie majacy zwyczaju zostiwać w biurze nigdy diu- 


j panal] urzędowe godzidy, a który dziwnym 
zbiegrem okołiezności ma dzień przed skonsłatowa- 
wom kradzieży ante b biurze Lo godz wy 
przepisana, Ta pracowitość wyjątkowa egi was 
zwyskiem Zygmunta Zamdakowicza nio podobała się 


wywiadowcy, który odrszu przystąpił do siego 1 za. 
żądał zwrotu zionej biżuterii, Baergiczna po- 
stawag wywiadowcy podmiatwa tak deprymujący na 


Zadmelotowioza, że przytnał sio odrhzu do kradzie- 
ży ù wakawa, komu spiwedał slmudzioną biżuierję, 


Poaleweż Zumdelewicz sprzedsł biżuterję ua placu ' 


Kercelego przygodnym hamdlarzom, nie calą biżu: 


sed rano; część jednak powrócjla da Bod- | 
py a iae Zmwadelówic p? ay cgadzony W wig- 
zieni, 


(m). Ujęcie Przepiórki na poczcie, W głó waym 
gmachu zał: ną placu Napoleona, stojącej W „ó- 
uku* przed okieukiem, gdzio. sprzedają znaczki, 
jakiejś kobiecie Glany k otworzył tó- 
rebikę Mowat awat płeniądzo, Kradzież 


riutu, Jelk się okazalo, byl to many puj złodz ej 
kieszotńkowy, Fajwel Przepiórka '$Lubeckiego 11). 

(m), Piernik w opałach, N3 ul. Stalowej ma 
widódjącego do domu Szmula Plernika (Zaokopo- 
wa Nr 6) uwpadła 2-ch opryszków, któmy aranili 
gu Wami w główę i rękę orz pobili, Posawnziko- 
waùego Piernika opatrzyć doktay ke je i po- 
zostawił na miejscu, Sprawców n i poranie- 
mia ujęto. w tò: Jan Bilecici (Szwedzkw Nr, 17) 
i Bdwosd (Wąchecki (Różne Nr. 7), których ode 
prowadzeng do, sędziego pokoju 

(m) Odebrane łupy, Policja zatrzymała Ludwi. 
ka e En ( Nr. 4) j pozywa Bu- 
tyskiego — (nigdzia iwamogo), którzy 
niesli około trzech pudów ziemujuków, skradzio- 
uych z. pola we wei Zaluski. AAY 
— W urzędzie śledczym (Damilowiczowika 8, 
pokój Nr. 17) są do obejrzenia kawałki ui 0- 
tiasy niemi łodzenia, 
moga sla zy uszać w godzinach uwędowych, 


+ 


mu, że jest izo mediom, Żbikoń — Poster loji w Kramsku (pow. ko- 
ski po mni oma; do pod 2 AG. uwiaski) zatrzymał Frarelszka Ślesińakego od któ- 
Ponieważ np Nalewkach można ich owg. | FBW odebrano 44 sziuki koszul i 22 pary kuleso- 
stów zmależó, Zbikowski tam, | ÓW typu wojskowego. - 

y obli wy, ; i kj BA (m). Noelegt w sklepie przeszkodą dla złedzie- 
domu. Ne 89 Spor go t natythm|śbt pirnybrzypał dów. Włążotnii le wiola skbópó w. szczególnie z to- 
a poly, Oszust ietek! w podwórze, ale na wazwnę. umi tokciowemi, obuwiem, biduterja i t. p, w 
'y przez Żbikoweciego glam, został zatrzymany i | obawie, aby nie okradziono sklepu przez podkop 
odprowadzony do gdzie stwienizono, | o mmaniey dub sąsiednicyto „ albo przez Wy- 
że jost to Jankiel mo go w | Teszenie y, Wpowadziłi zwyczaj mocowania w 
Tłómaczy tię om że banknot nabyl za 26.400 mk, gklepie sw Wiprowadziłi ten zwy- 


subiektów, 
-Ri 4 
a 


Sądząc, że niujpewniejsze będzie biuro, 


ulicy TAMRA Nr. 37, m. 3, 
FREJLICH. 


| oj i wiakcicjele t 
p. sera Nr. 3, braca 
LIOPieŻ, 3 


Nocy onegdajszej przez aburowa 
Wal skróść znajdujące się ną wystawie mł; 
Kdokciow e. jakiś. ary kóry upruedhie wybił 
siybę, wartości 100,000 mk, póczem A 
druim gariat wyciągać timaterjał, Na wszmęty 
przez obudzotego sy sklepie chłopea alarm, złodziej 
pozostawił haczyk i nio nie zabrawszy, uciekł, 
Kobieta hersztem handy, W mocy z dnia 21 mą 
| 23 b, m. da anie zkania pachciatza folwarku Jete- 
jMieo, gm. Komgiaiki, pow, grójeckiego, Aibremą 


jk 
S BACZEWSKI X, i o. 
*% ZNIESIENIE gE er 
ty KOŁO g SŁ) < iR 
ŻĘLWOWA a 4 | A i 
WNF”. A, 
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ię 


Tanien wz, i 


| hwanemą wkroczyło Seir umbrójenych w rawalwe:. 


ry baudytów, na których czele stała kobieta i wy- 
dawała rozgóży, Przystawiwszy rewolwery do głów 
domowkików, batdyci zołądali wydamia sobie pie- 
między, Stororyzowany Butman odrazu  wkezał, 
gune są pieniądza, mimo to bandyci przeprowa. 
cali szmegókową rewizję w oałym domu, rabo: 
way 440.000 mk, w gotówco, 5 rb, w z'ocie, 

rb, W srebrze | bielizny oraz garderoby za sumę 
1240.000 mik. póczóm zbiegli*w niewiadomywm dies 

| Traku i 
? 


eM 
OE: 


tmaynan 


Z sądów. 


W roli fałszywego rewidenta, 


Gdy byl jomzcze b, młody i prowadzi. częsńa ga 
! moe rówieknikarii Nogmowy, tyczęce się pity» 

i swej, Aleksamder Dowuarowicz zdradzał 
| pewnego rodznju anormalncóć, Polegate ona na 
tem, ż6 bynajmiwej, mie krępując się, Wygloszał ha- 
sa, mogące tzucić na niego podejrzenia mader nie- 
korzystnej natury, Przebijąła zaś u niego myśl doj- 
wia womprądzoj do żortuwy, chodby *wugą wy- 
stępików. 


wachmistyae oddziału sziebowego naczritego do- 
wództwą, «caynvy jogo, mpowicdziate w 

, młodości, nia dlugo dały za siobie czekać, : 
2 sobie fałszywą godność otci- 
| ku dełeńsywy oddziału wywiadowczągo M. S. W. i, 


| maopatrzywszy się w tym celu w podreboce legi 


tymucje, zaczął swą „działaluość* występną od na- 
| stępujących ater: 
| Zaaresziował. na ulicy niojakiogo Gettreimdra 
| 1, edprowswdziwezy PW OG ZE 
<dmego z komisawjałórw piołiej. go "wm zatrwy. 
| mać w srómel w ciqgu 24 godzin, wprowadziweny 
| przytem w błąd: władzo policyj:ć przez okozanie im 
ałalszowenej łegiiymnoj, Dopiewo po otrzymaniu 
„łapówki* w sumie 30.060 mk., „zwolni“ nięwin- 
| nie aresztowanego, wmawiając władzy policyjnej, 
| że lek powinno wyć, bo śledzówo w zonin umo 
rzono. 


| Na stacji „Most“ D, zaaresziował kordutora | 


| Redina pod zarzutent rzekomej A 
| politycznej t wymusił od R. 2000 mi, dając wan: 

meżniość półścia do demu wła przedstawienia do 
| wodów niewinności, i 


Gdy D. wùiypil do wojska i zaawensował pa 


Oprócz tego D. papei? kradzież w hotelu f- 
przywkasowzej , 


liskim i kilka pi 


dowód urzędowy o tom, żę jest fuakcjonacjeeem 
defensywy wojskowej z ardzo „roadegłemi gam- 


PE 


| wami co do arewtowań i dokonywssk» Towai u 


t osób cywilnych į wcżekowych j 
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P;zed sądem woj: 
czyć się w dość naiwny sposób, kładąc występki 
” na karb tego, że „nilody wiek ma swe prawa”, 
Przedstawiciel urzędu publicznego prrokura- 
tor mjr. Sobotkowski domagał się  najsurowszej 
kary, czemu sprzeciwiła się obrona, reprezcchowa- 
na przez adw. Moliekiego, 
Sad wojskowy, któremu przewodniczył szef je- 
go pułk. Daniec, skazał Downarowicza na utratę 
praw, degradację i 5 i pól roku domu poprawy. 


Teatr i muzyka. 


a ZSTEATRU NOWEGO. 


M „Odmłodzony Adolar“; muzyka Waltera Kollo, , 
\ Nareszcie znowu jedno przedstawienie, które 
przynajmniej wyreżyserowane jest dobrze i w któ- 
rem każdy z artystów zdobywa się na maximum 
wysiłku, Pisze się to z pewną ulgą, że nie mu- 
siało się być świadkiem niedouczonych recitati- 
wów, że akcja na scćnie hie utykała, ale toczyła 
się żywo w doskonałem tempie, że kurtyna nie za- 
suwała się w połowie aktu i t, d. Zatem reżyser- 
ja i wykonawcy wywiązali się z zadania w spo- 
sób zasługujący na pochwałę, Prym wodził oczy- 
wiście doskonale usposobiony p. Redo, od którego 
tym razem p, Romaniszyn znów mógłby sobie przy- 
swoić — zgrabność ruchów, a zwłaszcza zwinność 


KINO p | = = — B 8 
PALACE | 55 
| Ghmiolna 9. Tel. 5-14. = 
Początek o g. 5 pp. I ŻE 


Kino-=Teatre 8 


kowym D. usiłował tuma- ; 


„KOBOTNIK', niedziela, 23 lipca 1922 r. 


i lekkość tańca. Sekundowała mu z temperamen- 
| tem, miejscami nieco przesadnym p. Dobosz-Mar- 
kowska. 

To wszystko dobre, 
rze powiedzieć można, 

Sama ta operetka — pod względem muzycz- 
nym posiada parę ładnych tańców, pozatem porzeź- 
wieniem prawdziwem dla łaknącego muzyki słu- 
chacza ——- jest w II akcie wkładka „z „Trubadura”, 
choć sparodjowana. 

Ale czegoś równie niewybrednego, trywjalne- 
go i w najwyższym stopniu niecsmacznego, jak ca- 
łe libretto tej „nowości”, nie przypominam sobie 
| gdzieindziej. 

Zdaje się, że kultura i smak dyrekcji 
l 


co o ostatniej premje- 


tego 
teatru liczy się naprawdę 
najniższym poziomie i instynktach, 

J. R. 


Teatr Rozmaitości, Dziś K. Capka „R. U, R“. 
Teatr Polski, Dziś „Górą serce“ Fel. Gańdery. 
Wyborna ta, komedja z powodu wielkiego powo- 
dania pozostaje na afiszu jeszcze do środy, Pwe- 
mjera sztuki Bernstciną „„Bałkarat* w czwartek, 
Teatr Mały, 
szen”. 
Teatr Nowości, Dziś „Róża Stambulu, 
Teatr Komedja, Dziś „Strażnik enołty*. 
Teatr Reduta, Dziś po raz ostatni, „Przecho- 
dzień* B. Katerwy. Rozpoczynając od środy, Redu- 
| ka-daje codziennie do niedzieli włącznie przedsta- 
' wienia popularne po cenach zniżonych, 


Dziś  Krzywosezwikiego „Głu- 


Dziś i jutro 
Ostatnie 
dniel 


tylko z bywalcami o | 


Teatr im, Bogustawskiego. Dziś komedją Fre- 
dry „Oj. miody, miody**. 

Teetr Praski. Dziś „Stare Miasto“: Dominika, 

Teatr Powszechsy. Dziś „Zwarjowana kuchar- 
ks i bolszewik *, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCE- 
„Pałace — Z pamiętsika panny służącej. 


Naturalnie, że dzieje miłości panny służącej 
i mobojróka, w. któże:- los swój wpłatą również sa- 


` . 
motny listonosz, wnoozaty W akcję pierw astek tra- 
gizmuw, Z welu względów warto ten obraz widzieć. 
Primo — muzyka, Następnie dekoracja i gra akto- 
|rów z Hemy Portèn w roli: tytułowej, Wszystko 
| saermnonizowane i pod względem wartości artysty- 
omiej znakomite. Szczególnie mocne wrażenie Wy- 
wilera szary koloryt otoczenia bohaterów dramatu 
doskonale  tłómaczący beznadziejną, smutna -rze- 
| czywistość ludzi czarnej pracy, Mar. 


Ofiary. | 
Na Robotniczy Wydział Wychowania. Dziecka. 

Bezimiennie mk. 2299. 

Edmund Papiendyk jako karę mk, 200, 

Zebrane przez IV oddział straży ogniowej po- 
dług listy Nr. 88 — mk. 8820. 

Pracownicy drukami, redakcji i administracji 
„Reboimika* mik. 80.715, 

Tow. T, W. otrzymane tytułem kary od S, R. 
mk, 5000. 

Józefa Rociawska, pracownica szpitala przy ul 
Karolizowej Nr, 45 mk, 3000. 

Bezimiennie — mbel srebrny. 


O EE 


mostowych Nr. 1 — mk, 2260. ' 


nak, 


Klijanowiczem mk. 4000, 


mk. 2000, 


Dramat współczesny w 5-ciu aktach z ulubioną 


Henny Porten 


Nad Frogran: 


O n e e w 


J 


M ee 


dziś 1 jutro, 


Nr. Tyo p. 


mad 


Na kolonje letnie dla dzieci robotniczych, 
Dr, T. M. mk, 3000. 

Podług Lsty Nr 66 — mk, 100. l 
Od grupy preowmików ruchomych warsztatów |. 


Zebrane podług listy Nr,.86 przez tow. Wł, | 


Waszeka — mk. 3100. 


J. Zientek mk, 1000. 

Na Ceńtralny Fundusz Wyborczy P, P. Ś. 
Sympatyk w Prońsku: mk. 500, 

J. Ranicki mk. 1000. 

7, Morawski mk, 1000. 

Juljan Morawski mk. 1000. 

Taw, T. W, otrzymane tytułem kary od R, S 
500. . a 

Dr, I, M. mk, 1000. 

Pracownią krawiecka wras z włeścicielem W» 


J. Zientek mk, 1000, 
|, Tow. Uhl mk, 1000. 


Na bezrobotnych. 
J. Rawicki mik. 4000. 
Na Macierz Szkołną, 
St Górski mk, 200. 
Na „Nasz Dnr“ w Pruszkowie. 
Tow, T, W. otrzymade tytułem kary od R. 8 


Jadwisia z Dobrego mk. 500. 


w roli 
głównej | 


Wielki wszechświatowy prze- 
gląd aktualności sportowych. 


Nieodwołal- 
nie jeszoze 


| KNEW 
tylko ślubne złote pier- 


i) OBrączki ścionki. Przyjmuje 


reparacje tanio, „dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 2l, 


NALE 


Nowy-Swiat 19 
"Telef. 243-10. 
Początek o godzinie S-ej po pol. 
Dla młodzieży dozwolone: 


Największa w Warszawie 
chłodna sala. 


29 2 Ostatnia 


„RO 


zj o a YA 


UWAGAT NA-RATYT 
Najtaniej i najkorzystniej tylkó 


TWARDA 20 (front) 


gdzie można dostać ubiory męskie, damskie i dziecinne, a także przyjmuje się obstalunki 
z własnych i powierzonych materjałów. 
DR 


NA RATY 


Wybór lepszych ubiorów męskich i damskich 
Wassersztand, Twarda Nr. 20 m. 25 
(lewa oficyna 2-gie piętro). 
UWAGA: Sklepu nie posiadam. 


Najlepsze gilzy do papierosów 


a i 


Dramat w 7-miu aktach z czasów powstania i walk o niepodległość Polski osnuiy na ile powieści St, Żeromskiego 


"Wierna Rzeka 


oaz w O ET 


Ariretyzm Reumatyzm 


kto nig wl- ró gDzielnej. _ 
| weneryczne. Rzeżączkę 
gą (horOd) leczy się w jaknajkrót- 
z szym czasie. Przyokopowa 43—7 
zobaczyć! róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 


Własność firmy 
kinem. „PHOS“ 


—- 


leczy się metodami fizykalnemi 


w Zakiadzie przyrodoleczniczym 


Dra J. ŁUGZYKIJIEGO, Smolna 10. 


TELEF. 139-22 i 132-02. 


dwierzbę 


w ciągu 3-ch dni leczy 
uznana przez powagi 


Panie 2—4. 
gazowe i gwinto* 


Gwintowniki Shiki whiśwortha” 
najtaniej sprzedaje Poznański, | 
Marszałkowska 72. 


4 

GARNITUR 2 marynarkowe arh 

skie prawie nowe 
po 20 tysięcy mk., 2 palta jesien- 
ne męskie modne prawie nowe | 
po 22 tysiące, sakpalto, najmod- 
niejsze 16 tysięcy Piękna 64—11. 
Handlarze wyłączeni. 


KUFANY, WALTA 
we, fibrowe, 


najlepszym gatunku i najtaniej. 
kupić można w sklepie wyrobów | 


Dr. Rosental. 


płócienne, 
dermotoido* 
skórzane i t: p. w. 


Na raty 


Leszno 27, m. 25, telefon 403-88. 


t ———— 


-e e Na Raty TĘ ' 
Na dogodnych warunkach i za gotówkę okrycia damskie i ubiory 
męskie w wielkim wyborze najnowsze fasony. Z własnych wyrobów 


H SZCZYPIOR S-to Krzyska Nr.35 


naprzeciw Szkolnej, 


m 


(Vis-à-vis kościoła). 


Garnitury Męskie, Palta jesienne i letnie. 


Damskie oraz Towary 
Telefon 402-82. 


Daję na Raty! 


każdy może się ubierać tanio i elegancko w pracowni ubiorów męskich 


ul. Złota, 57 m. 30. 
telef. 4068-17. 


M. BORSUK, 


Punktualnie stę wykonywa. 


Koyi l í 
W BRAMIE 
Marszałkowska 111. Tel. 229-35, p. f. „REKORD“ 
Pracownia Jubilersko-Zegarmistrzowska. Wykonywam re- 


| paracje punktualnie tanio i dobrze oraz kupuję brylanty, 
złoto i srebro, płacę najsumienniej. ; 


Redaktor oaczelny dr, Feliks Perl, 


miesięcznia lub tygod- 
niewo okrycia i kostjumy 
damskie. 


Daję ma raty 


Okrycia, 
Manufakturowe. Franciszkańska 3, m. 6; 


Okrycia damskie, kostjumy "i | 

R al l Ubiory męskie 
Karmelicka 17, m. 6 
yi MARRIS w bramie ke płata. 4 


Duży wybór jesiennych ubiorów. 


sprzedaż we wszystkich 
sklepach tahkacznych. 


okrycia damskie letnie i zimowe 
warunki dogodne. 
Marszałkowska 58, m. 6- 


NA RATY 


na dogodnych warunkach. Okry- 
-cia damskie i ubiory męskie. 
, Ogrodowa 7, m. 26, Raiz. 


Dr. med, Feldhusen 


b. st oran szpitala, chor. wene- 

rycznę, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 —7. 


ANALIZY krwi (syfilis) 
moczu (go- 
l A noe piupoin, kału itd. 
chem. bakterjolo 
RYMARSKA i4, -T Ch. E. PTOS 
b, asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—5. 


Qr. F. ROSTKOWSKI "sz 


szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


Dr. Zofja Rostkowska 

chor. wener., Skór., analizy krwi 

na syfilis. Chłodna Ne 26, te- 
lefon 99-29, od 3—5. 


Or. I. MILEJKOWSKI 

Choi. wener. i skór. Złota 50. 

Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 
i od 4—9 wiecz. 


Dr. M, Tuchendler 


Kostjumy 


mma m 


wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—1ł i 5—7 (Panie 

11: — 12'). Królewska 27 m. 1, 
„tet. 14-27. 


asvst. | 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. | 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, 


nywuja się za nądesłaniem należytości loco Mk. dla Instytutu Kra- 


ków, ul. Grodzka L. 64 II p. 
Osobiste przyjęcia stron co niedzielę od 9—13, 


PALTA "ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze desenie: 
Szycie garniturów z wlasnych Í 
powierzonych materjałów od 3 


i 
j 
| ) ekarskie mydlana „Maść Pera Hebdyć, nie | skórzanych Eugenii Jerozolim-| / 
plami bielizny. ma prz,jemny zapach. skiej i S-ka w Al. Jerozolimskich / 
tla komi od Świerzby i parcha Nr. ála EE E E E y 
„EK WOL-HEBD A kamje stare płyty na gromos 
Na Hemoroidy—roślinne świeczki 10-ej —4 Porta ACZ 
„RATELIN-HEBDA* ł za na pasmaszynę 
| T-wo E. HEBDA, Warszawa, MIGJCZ) i banzegę "do fabryki 
Elektoralna 18. Si eetod potrzebny. Ogrodowa 29 
„Hurt*. 
ALS . ) Ą à s” i krzypiec, mandolin i 
| « Lok p skrzypiec, yg 
AUAN E. j f tary; lekcja 400 marek. 
„Bokat jak piszegzpoWiem" Ci jat sie spisujasi Rte, tap: tekei 
Pierwszy Polski do pisania kupię pol- 
Md5ZY0Q ską lub rosyjską, rów* 
nież zepsutą. Oferty piśmienne 
zaszzawe ae biura Ungra, Se” 
i natorska .12. i 
i amshią letnie I zimo- 
APN daryti damskie we (najnowsze 
asony, ceny przystępne. Mar- 
Prof. GRALSKIEGO szałkowska 58, m. 6. a Š 
Oceny charakteru i zdolności na podstawie pisma najlepiej pió- OGONIE «Ceny konkurencyjne: 
rem pisany list z kopertą. — Oceny cfert handlowych nawet z pod- Jerozolimska 19. 
pisu, oceny pisma kandydatów małżeńskich, anonimów etc. wyko- letnie, jesienne, garnitu* 
| i za gotówkę! tanio. elegancko i do- y eyte u: PRZY aaas 
brze może się każdy ubrać w pracó- | Zórawja 25, m. 3. Uwaga: l-e pi& 

wni ubiorów męskich i damskich pr7y | tro front. — j 
ulicy NISKIEJ 35, m. 26. skała 


PALI na futrze męskie, reglan, ý * 
rodne, malo używane 691, 

tysięcy mk Dwa palta jesien diiy 

najmodniejsze, prawie nowe p 

35 tysięcy. Sprzedąm zaraz. Zło” * 

ta 34—20. Handlarze nha 


` Ppzyjťżcie i przekonajcie się. 


fokowe, pluszowe, welu* 


daję każdemu sj AAR ubiory męskie. Ceny i warunki PALTA ae 2 
-dla każdego przystępne. rowe z futrzanemi kor 
REA Poza oraz wyprzedaż płasz” 


S-o Jerska 30 m. 49, Feia brama—partor. czy jedwabnych. kostjumów, su” 


PET KE ae że tre = Lese | 
Dr. St Dembecki |0r. M. Berkman a == 
skórne i "w 


Lagar 1 ga 5w i w j 
KÓW zec art , budzikó 
Chos oby Skórne, wenerycz= 


a z 


b. asyst. klin. 
parys. wener. 


moczow. Bad: krwi wszelkich, (nawet na”. 


bardziej uszkodzonych) reparacjź 


ne i moczopłciowe na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, i ? J : + 

- do 10 r. m tania, gwarancja roczna. „Fortu“ 

Hamy oiai Siea 81, Madak Srm na”, Nowy-Swiat 10. Telefof 
b. ord | 140-58. 


Or. d Ehrenkreutz 


szpit. 
Choroby sRórne i wenerycz. 


LESZNO 47 od 1—2 i 51/,—7'h- 


Dr. J. Zalewski 


przeprowadził się. Choroby skór- 
weneryczne. Targowa 84. 
Od 5 do 7 popoł. 


Dr. F. Stiller ;5, 


skórne i weneryczne. Królew- 
ska 29a. Telef. 32-17, do 10 


r. i od 4—7 PP. 
Szócz E NEMO 7x; 
od 10 dol i od 3 do 7. 
Wolska 34, m. 5, Il-gie piętro. | "E Í 


ŚWierzig ŚWędzenić 


usuwa krem „MUKUNA 
nie plami bielizny, posiada mi 
zapach J. WEROCZY, Bednars 
Nə 13. Apteka. Ządać wszędzie 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, S, Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 1, > 


i 


